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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

inin z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s ię  e z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i  literacki'*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
fard Raspail Nr. 105 bis.

CZIJŚO URZĘDOWA

Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę L e o p o l d  zasnął w Pa­
nu we wtorek, dnia 24 maja b. r., o godzi­
nie 10 przed południem w Hórnstein.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z d. 18 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej księciu bisku­
powi krakowskiemu dr. Janowi kniaziowi z 
Kozielska P u z y n i e  i rzymsko-katolickiemu 
biskupowi w Przemyślu dr. Łukaszowi Ostoja 
S o l e c k i e m u  godność tajnych radców z 
uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. najmiłośeiwiej zamianować sekre­
tarza ministeryalnego w M inisterstwie skar­
bu Jana S a w i c k i e g o starszym radcą skar­
bowym dla okręgu galicyjskiej krajowej dy- 
rekeyi skarbowej.

Obwieszczenie Ministerstwa spraw 
Wewnętrznych z dnia 18 maja 1898

w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  s t a r o s t w a  w 
P e c z e n i ż y n i e .

Jego ces. i król. Apostolska Mość Najwyż­
szem postanowieniem z dnia 13 czerwca 1897 
w częściowej zmianie obwieszczonego roz­
porządzeniem Ministerstwa stanu z dnia 23 
stycznia 1867 Dz. u. p. nr. 17 a rozporzą­
dzeniem Ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 10 lipca 1868, Dz. u. p. nr. 102 za­
trzymanego nadal administracyjnego podzia­
łu Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, raczył 
Zezwolić najmiłośeiwiej na utworzenie staro­
stwa z siedzibą urzędową w Peczeniżynie.

137)

KRZ Y Ż A CY
PRZEZ

HENRYK# SIENKIEWICZA.

VII.
(Ciąg dalszy).

Ow, jakby mimowoli, ruszył przed sie­
bie koniem, wówczas na jedną chwilę bryły 
śniegu przestały lecieć, głosy ucichły, a na- 
^ e t i niektóre głowy poznikały za murami. 
Groźne musiało być istotnie Jurandowe imię. 
W net jednak najtchórzliwsi opamiętali się; 
że dzieli ich od straszneg; Mazura rów i 
mur, więc znów grube żołdactwo poczęło 
miotać nie tylko bryłkami śniegu, ale lodu, 
i nawet gruzu i kamyków, które z brzękiem 
odbijały się od zbroi i kropieża, przykry­
wającego konia.

— Ofiarowałem się za dziecko — powta- 
r ^ał sobie Jurand.

I  czekał. Przyszło południe, mury opu­
stoszały. gdyż knechtów odwołano na obiad.

Okręg urzędowy starostwa Peczyniżyn 
będzie obejmował, powiat sądowy Peczyni­
żyn, mający być oddzielony od dotychczaso­
wego politycznego powiatu kołomyjskiego.

Starostwo w Peczeniżynie ma rozpo­
cząć swoją działalność urzędową z dniem 15 
czerwca 1898.

T h u n w. r.

P. M inister wyznań i oświecenia re ­
skryptem z dnia 3 maja, 1898 1. 10 293 u- 
dzielił prawa publiczności utrzymywanej 
przez Maryę Zagórską we Lwowie prywatnej 
szkole wydziałowej żeńskiej 6-klasowei i po­
łączonej z nią 4-klasowej szkole pospolitej 
w myśl §. 72 państwowej ustawy szkolnej 
z dnia 14 maja 1869, począwszy od roku 
szkolnego 1897/8.

CZEŚĆ S i e u r z ę d o w a

Lwów, 26 maja.

Po długiem wahaniu zgodzono się wre­
szcie w Petersburgu na zaprowadzenie także 
w Królestwie Polskiem insty tucji pod na­
zwą kuratorye trzeźwości, której zadaniem 
jest stawiać tamę nałogowi pijaństwa z po­
mocą zakładania czytelń, mających oddzia­
ływać umoralniająco na niższe warstwy spo­
łeczeństwa, przez urządzanie odczytów obmy­
ślanych dla klas o małym poziomie inteli- 
gencyi, przez zakładanie po wsiach gospod, 
z których wódka ma być bezwarunkowo wy­
kluczoną, Kółek rolniczych i t. d. Cel tedy, 
jaki wytknięto owej instytueyi, utworzonej pra­
wie równocześnie z zaprowadzeniem w całem 
państwie monoplu spirytusowego jest taki, że 
pod względem jego szlachetnej tendencyi nie 
może być dwóch zdań, a z tern większem uzna­
niem podnieść należy starania rządu około 
podźwignięcia mas ludności z upadku, w ja ­
kie pogrążyło je opilstwo, iż właśnie rządo­
wi, jako głównemu a raczej wyłącznemu 
przedsiębiorcy w handlu trunkami, powinno

Nieliczni, ci, którym wypadło stróżować, je ­
dli jednak na inurach, a po spożyciu straw7y 
zabawiali się znowu ciskaniem na głodnego 
rycerza ogryzionych gnatów. Poczęli też 
przekomarzać się z sobą i zapytywać się 
wzajem, który podejmie się zejść i dać mu 
po karku pięścią, albo drągiem oszczepu. 
Inni, wróciwszy z obiadu, wołali na niego, 
że jeśli zmierziło mu się czekać, to się może 
powiesić, gdyż na szubienicy jest jeden wolny 
hak z gotowym powrozem. I  wśród takich 
szyderstw, wśród naw oływ ań, wybuchów 
śmiechu i przekleństw , zbiegały popołu­
dniowe godziny. Krótki zimowy dzień chylił 
się stopniowo ku wieczorowi, a most wisiał 
wciąż w powietrzu i brama pozostawała 
zamknięta.

Lecz pod wieczór wstał wiatr, rozwiał 
mgły, oczyścił niebo i odsłonił zorze. Śniegi 
uczyniły się modre, a później fioletowe. Nie 
było mrozu, ale noc zapowiadała się po­
godna. Z murów zeszli znów ludzie, prócz 
straży, kruki i wrony odleciały od szubie­
nicy ku lasom. Wreszcie poczerniało niebo 
i cisza nastała zupełna.

— Nie otworzą przed nocą bramy — 
pomyślał Jurand.

I  na chwilę przeszło mu przez głowę, 
by nawrócić ku miastu, ale zaraz porzucił 
tę myśl. „Chcą tego, bym tu stał — mówił 
sobie w duszy. — Jeśli nawrócę, jużci nie 
puszczą mnie do dom, jeno otoczą, pojmają, 
a potem rzekną, że mi nic nie powinni, bo 
mnie siłą wzięli, a choćoym zaś po nich 
przejechał, to i tak muszę wrócić11....

zależeć na tern, aby konsumeya wódki była 
jak największa.

Co prawda rząd od pierwszej chwili 
stworzenia monopolu wyraźnie i z naciskiem 
zaznaczał, że nie chodzi mu tyle o powię­
kszenie dochodów skarbowych, co o ukróce­
nie pijaństwa. Okoliczność, że dotąd zwleka­
no z ustanowieniem kuratoryi trzeźwości w 
Królestwie Polskiem, stara się wytłómaczyć 
tern organ ministerstwa skarbu, iż ludność 
tego kraju nie okazuje takiej skłonności do 
gorących napojów, jak to wykazała statystyka 
dla strety północnej i środkowej Rossyi eu­
ropejskiej. Po dokładniejszem jednak zbada­
niu rzeczy, przekonano się, iż w wielu miej­
scowościach fabrycznych i górniczych Kró­
lestwa ilość spożytej wódki przewyższa śre­
dnią normę konsumcyi w guberniach cesar­
stwa a przytem dla ludności karczma z nie­
odzownym szynkwasem stanowi jedyne miej­
sce zebrania i rozrywki. To też pod tym 
względem ludność Królestwa niemniej od 
włościan rossyjskich wymaga gorliwej opie­
ki i podniesienia jej moralnego i umysłowe­
go poziomu. Wreszcie, znaczna stosunkowo 
liczba zakładów prywatnych, hand^jących 
spirytualiami i wielka liczba karczem w miej­
scowościach nadgranicznych wymagają dla 
Królestwa Polskiego organizacyi nader ba­
cznego nadzoru nad hadlern trunkami, a 
tutai właśnie kuratorye trzeźwości mają ode­
grać błogą rolę.

Z tego powodu — pisze dalej organ 
urzędowy — wprowadzenie kuratoryj trzeźwo­
ści w guberniach Królestwa Polskiego uzna­
no za rzecz niezbędną i właściwą; w obec 
wszakże różnych odrębności miejscowego u- 
stroju administracyjnego i społecznego, usta­
wa kuratoryi wymaga pewnych zmian i 
uzupełnień, które też ustanowiono na mocy 
najwyżej zatwierdzonej dnia 2 maja r. b. 
uchwały rady państwa.

Przedewszystkiem skład osobisty komi­
tetów gubernialnych i powiatowych w Kró­
lestwie Polskiem nie mógł zupełnie odpo­
wiadać wymaganiom ogólnej z d. 3 grudnia 
1894 r. ustawy, ponieważ niektóre posady, 
istniejące w guberniach wewnętrznych, mają 
w Królestwie Polskiem odmienne nazwy; 
innych znów albo nie ma zupełnie, albo też 
istnieją nie we wszystkich gubernialnych i 
powiatowych miastach. Skutkiem tego nowe 
prawo określa skład gubernialnych i powia­
towych komitetów w Królestwie tylko wa-

Niezmierna, podziwiana przez obcych 
kronikarzy wytrzymałość polskich rycerzy 
na głód, chłód i trudy nieraz pozwalała im 
dokonywać czynów, na które nie mogli się 
zdobyć bardziej zniewieściali ludzie z Za­
chodu. Jurand zaś posiadał tę wytrzymałość 
w większej jeszcze od innych m ierze; więc 
choć głód począł mu już oddawna skręcać 
wnętrzności, a zamróz wieczorny przeniknął 
przez pokryty blachami kożuch, postanowił 
czekać, choćby miał skonać pod tą bramą.

Nagle jednak, nim jeszcze zapanowała 
zupełna noc, usłyszał za sobą chrzęst kro­
ków na śniegu.

Obejrzał się: szło ku niemu od strony 
miasta sześciu ludzi, zbrojnych we włócznie 
i halabardy, w środku zaś między nimi szedł 
siódmy, podpierając się mieczem.

— Może im bramę otworzą i z nimi 
wjadę — pomyślał Jurand. — Siłą nie będą 
mnie chcieli brać, ni zabić, bo ich za m ało; 
gdyby wszelako uderzyli na mnie, to znak, że 
nie chcą niczego dotrzymać, i wteay — gó­
rze im !

Tak pomyślawszy, podniósł stalowy to­
pór, wiszący mu przy siodle, tak ciężki, że 
ża ciężki nawet na dwie ręce zwykłego mę­
ża — i ruszył ku nim koniem.

Lecz oni nie myśleli na niego uderzać. 
Owszem, knechtowie wbili zaraz w śnieg 
tylca włóczni i halabard — że zaś noc nie 
była jeszcze całkiem ciemna, więc Jurand 
spostrzegł, że osady drżą im jednak nieco 
w ręku.

runkowo, a mianowicie : komitety gubernial- 
ne tworzą się pod przewodnictwem guber­
natora, z członków : wice-gubernatora, pre­
zesa i prokuratora sądu okręgowego, zarzą­
dzających : Izbą skarbową, dobrami skarbo- 
wemi, Izbą obrachunkową, dochodami akcy­
zowymi i oddziałem banku włościańskiego, 
jakoteż naczelnika wojska w danym powie­
cie i naczelnika dyrekcyi naukowej, jeśli te 
osoby mieszkają w mieście gubernialnem , 
jednego z dyrektorów średnich zakładów 
naukowych, według nominacyi kuratora o- 
kręgu naukowego, naczelnika gubernialnego 
zarządu żandarmeryi, gubernialnego inspe­
ktora lekarskiego i prezydenta miasta.

Oprócz tego do składu warszawskiego 
komitetu gubernialnego wchodzi przedstawi­
ciel Uniwersytetu warszawskiego.

Obok tego do komitetu mogą być po­
wołane inne osoby po porozumieniu się w 
tym względzie z ministrem spraw wewnętrz­
nych i innymi ministrami, aloo też generał- 
gubernatorem warszawskim.

Ogólne kierownictwo działalności ku­
ratoryj i wyższy nad niemi nadzór spo- 
czyw a w ręku generał-guLernatora warszaw­
skiego, od którego zależy zatwierdzanie 
członków protektorów kuiatoiyów i okręgo­
wych kuratorów na przedstawienie komite­
tów gubernialnych. Członków honorowych 
zatwierdza minister skarbu po porozumieniu 
z generał-gubernatorem warszawskim.

■ Sprawozdania roczne z działalności ku­
ratoryj składają zarówno komitety guber­
nie Ine ministrowi skarbu, jakoteż ger.erał- 
gubernatorowi warszawskiemu.

Zresztą kuratorye trzeźwości w Króle­
stwie Polskiem podlegają ogólnej ustawie 
z roku 1894.

D e l e g a c y e .

Budapeszt, 25 maja.
(IV . pełne posiedzenie Delegacyi 

austryackiej).
Prezydent p. J a w o r s k i  otwiera po­

siedzenie o godzinie pół do 4 popołudniu, 
poświęcając na wstępie govące słowa wspo­
mnienia ś. p. Arcyksięciu Leopoldowi i pro-

Ów zaś siódmy, który wydawał się star­
szym, wyciągnął śpiesznie przed siebie lewe 
ramię, i zwróciwszy dłoń do góry palcami, 
ozwał się:

— Wyście, rycerzu, Jurand ze Spy­
chowa ?

— Jam jest....
— Chcecie-li wysłuchać, z czem mnie 

przysłano ?
— Słucham.
— Silny i pobożny komtur von Dan- 

veld każe wam powiedzieć, panie, że póki 
nie zsiądziecie z konia, brama nie będzie 
wam otworzona.

Jurand pozostał chwilę bez ruchu, na­
stępnie zsiadł z konia, po którego w tej 
chwili podskoczył jeden z łuczników.

— I broń ma nam być oddana — 
ozwał się znów człowiek z mieczem.

Pan ze Spychowa zawahał się. Nuż 
potem uderzą na bezbronnego i zadżgają go, 
jak zwierzę? Nuż chwycą i wtrącą do pod­
ziemia? Lecz po chwili pomyślał, że gdyby 
tak miało być, toby ich jednak przysłano 
więcej. Bo gdyby się na niego mieli rzucić, 
zbroi odrazr na nim nie przebodą a wów­
czas on mógloy wydrzeć broń pierwszemu 
_ brzega i wytracić wszystkich, nimbj nad­
biegła pomoc. Znali go przecie.

— I choćby też —■ rzekł sobie — chcieli 
wytoczyć ze mnie krew, toć-żem ja nie po 
co innego tu przybył.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sząc Delegację o upoważnienie do złożenia 
jej imieniem na właściwej drodze wyrazów 
żalu i współczucia Jego ces. i król. Mości 
i Najd. Arcyksiążętom Ernestowi i Raine­
rowi. Delegaci wysłuchali przemowy Prezy­
denta stojąco.

Po odpowiedzi P. M inistra K al 1 a y a 
na interpelacyę del. Kienmanna w sprawie 
wydalenia ze służby bośniackiego urzędnika 
Wolfa, przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
zwykłym budżetem M inisterstwa wojny.

Del. T h u r n h e r r  (katolickie stronni­
ctwo ludowe) wypowiedział szereg życzeń co 
do polepszenia wiktu żołnierskiego, skróce­
nia czasu służby do lat dwóch, ulg przy po­
woływaniu do ćwiczeń, wreszcie co do re­
formy wykształcenia wojskowego.

Del. K i e n m a n n  (niem. ludowiec) wy­
stępował przeciwko coraz bardziej wzrastają­
cym ciężarom wojskowym, które nie stoją 
w żadnym stosunku do środków ludu, a dalej 
wskazywał na wewnętrzne stosunki obu po­
łów Państwa, skutkiem których narażoną być 
może na niebezpieczeństwo także wspólność 
armii. Jeżeli Węgrzy — ciągnął mówca — 
wręcz sprowokować chcą wojnę cłową, to 
nie trudno pojąć, dlaczego bardziej obciążo­
na Austrya gwałtem obstawaćby miała przy 
wspólności. — Mówca przewiduje, że rezul­
tatem całej tej walki będzie unia personal­
na. Mówca domaga się w końcu dwuletniej 
służby wojskowej, reformy procedury karnej 
i reformy systemu dostaw dla wojska.

Delegat K o t u l i n s k y  wyraził gorą­
cą sympatyę dla armii i korpusu oficerskie­
go, który nietylko w czasie wojny, ale i 
podczas pokoju przyczynia się do utrzymania 
spokoju przez swe poprawne, pełne taktu i 
uczuć humanitarnych postępowanie. Mówca 
życzy sobie lepszych zarządzeń w celu przy­
ciągania do służby dobrych podoficerów i 
podwyższenia gaż oficerskich, począwszy od 
kapitana.

W dalszym ciągu rozprawy przedsta­
wiali rozliczne życzenia deput. Asm an i 
S c h u e c k e r .

M inister wojny generał K r i e g h a ru­
in e r , odpowiadając na wyrażone przez ró­
żnych mówców życzenia, zażalenia i uwagi, 
stwierdził przedewszystkiem z zadowoleniem, 
iż wszyscy mówcy pro i contra zaczynali 
swe przemówienia wyrazami sympatyi i ży­
czliwości dla armii, za co też im dziękował.

W dalszym ciągu oświadczył P. Mini­
ster, iż ograniczenie służby prezencyjnej, 
oraz uszczuplenie ćwiczeń wojskowych jest 
niemożebne. W armii nikt nie zna żadnych 
różnic ani narodowościowych, ani wyzna nio- 
wych, a wszyscy żołnierze są traktowani je­
dnakowo. Armia austro-węgierska może być 
dumna z troskliwości i miłości, z jaką ofice­
rowie traktują żołnierzy. Dotychczasowy ję­
zyk służbowy musi być utrzym any; szcze­
gólniej w obecnych burzliwych czasach n a ­
leży kłaść największą wagę na ten środek, 
łączący wszystkich.

W dalszym ciągu swoich wywodów zawia­
domił P. M inister, że nowy wojskowy kodeks
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Z LITERATURY FRANCUSKIEJ.
(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 

Theuriet).

(Ciąg dalszy).

XII.
Pan Divoire należał do ludzi, których 

marzeniem jest mieć stosunki z wybitnemi 
osobami. Jeżeli tylko w okolicy pojawiła się 
jaka znakomitość, dopóty czynił starania, za­
biegi, dopóki mu się nie udało wciągnąć jej 
do swego domu. Zręczny, uparty, pochlebca 
w danych razach, niczem się nie zrażał, byle 
cel osiągnąć.

Po owem spotkaniu z Janem Serraval, 
pomimo, iż jego uprzejmości dość obojętnie 
były przyjęte, marzył tylko o tem, żeby mło­
dego adwokata ściągnąć do Toron. Zwierzył 
się z tem przed żoną i bardzo był zdziwio­
ny, że Simona nie podzielała jego zdania, a 
nawet co do bliższych stosunków z Janem 
okazała stanowczy opór.

Mieszkając w Chambery kilka lat przed 
i po swoim ślubie z Simoną, pan Diroire 
nie wiedział, że Jan starał się o rękę jego 
żony ; wiedział tylko jedno, to jest, że do­
my Frangy i Serraval żyły dawniej na bar­
dzo przyjacielskiej stopie, a potem z powodu 
sprzeczki o „Stowarzyszenie m iast“, przyszło 
do zerwania między dwiema rodzinami. Pani 
Divoire właśnie ten powód dała mężowi, 
wymawiając się od stosunków z Serraval, 
ale fabrykant nie chciał ustąpić, oświadcza­
jąc, że powód ten był bez znaczenia, że ani 
myśli dzielić uprzedzeń pana de Frangy, i 
że przeciwnie, chce korzystać z obecności

karny znajduje się w stadyum opracowania 
a gdy trudne to dzieło, wymagające porozu­
mienia różnych Ministerstw będzie skoń­
czone, Rząd przedłoży je natychm iast ciałom 
prawodawczym obu połów Monarchii.

Co do ciepłego posiłku wieczornego dla 
żołnierzy, to projektowanem jest wydawać dwa 
razy na tydzień konserwy, a w inne dni po­
siłek wieczorny według dyslokaeyi wojska.

Co się tyczy żądanej dwuletniej służby 
wojskowej, podnieść należy iż wprowadzenie 
jej byłoby niemożebnem bez podwyższenia 
kontyngentu rekrutów, lecz nawet i w tym 
razie, gdyby kontyngent był podwyższony, 
jeszcze powstałyby najrozmaitsze trudności. 
Niski kontyngent rekrutów jest także przy­
czyną, że nie można przeprowadzić tak bar­
dzo pożądanych urlopowań w trzecim roku 
służby.

Sprawę podwyższenia gaży, jakoteż za­
opatrzenie wdów i sierot ma ciągle P. Mi­
nister na oku i zajmuje się gorliwie teini 
oboma sprawami. Podwyższenie gaży dla 
oficerów, nie pociągnęłoby za sobą wyższych 
kosztów nad 5 milionów zł.

Zarzut, jakoby rozmyślnie protegowano 
Galicyę w sprawie dostaw dla armii przed 
innymi krajami, jest zupełnie niesprawie­
dliwy; o takiem protegowaniu nie ma wcale 
mowy. Natomiast jest faktem, że w G alicji 
daleko więcej zgłosiło się przemysłowców, 
ubiegąjących się o dostawy dla armii, niż 
w innych krajach.

Szczepienie ospy żołnierzom okazało się 
bardzo dobrem. W sprawie pensyonowTania 
oficerów me dzieje się nigdy niesprawiedli­
wość. Wszelkie więc zarzuty i skargi w tej 
mierze zawsze są bezpodstawne.

Po przemówieniu referenta przystą­
piono do dyskusyi szczegółowej , podczas 
której del. N i t s c h e przemawiał za tem, 
aby najniższa pensya oficerów po przejściu 
w stan spoczynku po 10 latach służby wy­
nosiła 600 zł.

Delegacya przyjęła następnie cały z w y ­
c z a j  n y  i n a d z w y c z a j n y  b u d ż e t  M i ­
n i s t e r s t w a  w o j n y ,  poczern przeszła do 
dyskusyi nad b u d ż e t e m  m a r y n a r k i  
w o j e n  n  ej.

Del. K ii b e k  podniósł znaczenie ma­
rynarki wojennej dla zamorskiego handlu 
eksportowego. Inni mówcy wyrażali liczne 
życzenia co do poszczególnych spraw zarządu 
marynarki. W iceadmirał baron S p a u n od­
powiadał im szczegółowo. Wogóle zaznaczał, 
jako najważniejsze zadanie marynarki wo­
jennej, obronę wybrzeży przeciwko ' ewen­
tualnej obcej inwazyi.

Po przeprowadzeniu rozprawy, b u d ż e t  
m a r y n a r k i  p r z y j ę t o.

Następnie przyjęto budżet wspólnego 
Ministerstwa skarbu, najwyższej Izby obra­
chunkowej, jak również zamknięcia rachun­
kowe za rok 1896, na tem posiedzenie za­
kończono.

Następne posiedzenie jutro.

adwokata w E chan  ines, żeby zawiązać z nim 
ścisłe stosunki.

Pewnego wiec poranku wybrał się do 
szaletu i zapytawszy o Jana, został wprowa­
dzony do salonu. Sprytny człowiek wymy­
ślił sobie jakąś sprawę, w której niby to 
chciał się poradzić adwokata, pozorując w 
ten sposób swoją wizytę. Chodziło o jakiś 
patent na wynalazek, o który kłóciły się dwie 
firmy.

Posłyszawszy o co chodzi, Jan  odrazu 
wymówił się, że sprawy podobne nie leżą 
w jego zakresie, gdyż on poświęcił się tyl­
ko krym inalistyce; nie chcąc jednak okazać 
się niegrzecznym, oświadczył gotowość skie­
rowania pana Divoire do jednego ze swoich 
kolegów.

Pan Divoire zdawał się szczerze zmar­
twiony, utrzymując, że chodziło mu specyal-
nie o zdanie tak znakomitego prawnika....
Przepraszając, że naraża jego cierpliwość na 
próbę, prosił, by Serrayal zechciał choć 
okiem rzucić na papiery.... może właśnie 
wypadek będzie tego rodzaju, że nada się do 
spraw kryminalnych....

Jan, widząc, że inaczej nie uwolni się 
od natręta, przystał na jego prośbę, prosząc, 
by mu przysłał papiery do przejrzenia, jeżeli 
może to uczynić.

— Zróbmy jeszcze lepiej ! zawołał 
pan Divoire gwałtownie, przyjdź pan którego 
dnia do nas na śniadanie, przedłożę panu 
wszystkie dokumenta.

— Bardzo mi żal, odrzekł Jan, ale 
zdaje mi się, żern już raz wspominał panu, 
że moja żałoba nadto świeża, bym mógł 
przyjmować zaproszenia.

—  Rozumiem powody pana i miałbym 
skrupuł nalegać gdyby chodziło o ceremo­
nialne przyjęcie; ale będziemy w najściślej- 
szem kółku, moja żona, moje córki i ja.... 
Muszę dodać, że pani Divoire będzie ura- 
ehwyeona widząc swego przyjaciela z lat 
dowanyeh.

(IV . pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej).

Delegacya węgierska załatwiwszy po 
krótkiej dyskusyi zwyczajny i nadzwyczajny 
budżet M inisterstwa wojny, przystąpiła do 
obrad nad d o d a t k o w y m  k r e d y t e m  
w o j e n n y m  w kwocie 30 milionów zł.

Del. H o r a n s z k y  (prezydent stronni­
ctwa narodowego, czyli umiarkowanej opozy- 
eyi) w czterogodzinnej mowie starał się wy­
kazać niekonstytucyjny charakter kredytu 
dodatkowego, obliczał że zarząd wojenny po­
czynił dotychczas zamówienia na 371/* mi­
lionów zł. nie otrzymawszy na to zezwolenia 
ze strony Delegacyi i oświadczył w końcu 
że on i jego przyjaciele polityczni będą 
głosować przeciw kredytowi dodatkowemu.

Później del. A p p o n y i  wywodził, że 
kredyt dodatkowy nie odpowiada przepisom 
konstytucyi, jest owszem naruszeniem usta­
wy, czyni prawo Delegaeyj o budżetowaniu 
i kontroli illuzorycznem i dlatego mówca 
zmuszonym jest głosować przeciw przyzna­
niu kredytu dodatkowego.

Del. Aleksander H e g e d u e s  polemi­
zował z poprzednimi mówcami i oświadczył, 
iż głosować będzie za przyznaniem kredytu 
dodatkowego.

Wspólny Minister skarbu K a l l a y  po­
lemizując z wywodami Apponyiego, dowo­
dził, że wydatek 30-milionowy potrzebny był 
nieodzownie na pokrycie nagłych potrzeb, 
które powstały w skutek ówczesnej sytuacyi 
politycznej, a których pokrycia w żaden 
sposób nie’ można było odroczyć. Mi­
nister przyznaje, że żądanie przyznania kre­
dytu dodatkowego sprzeciwia się normom 
budżetowania, ale nie można twierdzić, ja­
koby było ono niekonstytucyjne. Z tego sta­
nowiska nie można przeciw temu kredytowi 
występować,

Dlaczego ów wydatek był nagły i dla­
czego nie przedłożono go do zatwierdzenia 
najbliższej sesyi delegacyjnej, wyjaśnił już 
to P. Minister wojny na poufnem posiedze­
niu. Przedłożenie więc o kredycie dodatko­
wym zupełnie odpowiada przepisom konsty­
tucyi, chociaż wykraczaj przeciw normom 
budżetowania.

Na uwagę p. Apponyi’ego, że granice 
rozwoju armii nie powinny wykraczać poza 
granice siły ekonomicznej ludności, odpo­
wiada P. Minister Kallay. iż historya dowo­
dzi, że ludy dla wielkich celów i dążeń po­
nosiły zawsze ogromne ofiary, a skutkiem 
takich ofiar był, zawsze pomyślniejszy roz­
wój i wzrost potęgi narodu.

Przemawiali jeszcze delegaci B o 1 g a r 
i Stefan T i s z a, poczem’ referent M n e n -  
n i e h  uczynił wniosek, aby Delegacya przy­
jęła wniosek komisyi budżetowej i kredyt 
dodatkowy przyznała. Wniosek ten uchwa­
lono wszystkimi głosami przeciw głosom 
członków stronnictwa narodowego.

Na tein posiedzenie zamknięto. Na­
stępne jutro.

Członkowie Delegacyi austryackiej ze 
stronnictwa liberalnego, luegerowskiego i

Jan z wielkim trudem umiał powścią­
gnąć wzruszenie, ale twarz jego wyrażała 
zdziwienie, które fabrykant po swojemu zro­
zumiał: wydało mu się, że nieporozumienie 
z panem de Frangy było tego powodem.

—■ Wiem, wiem. odrzekł, żo dawnymi 
czasy nastąpiło oziębienie stosunków z po­
wodu tego fantastycznego Stowarzyszenia 
miast, ale to stara historya. Moja żona bar­
dzo by pragnęła, żeby przyjazne stosunki za­
panowały znowu pomiędzy Toron a Eehar- 
vines.

— Jakto ? — pani Divoire tego pra­
gnie? —- spytał Jan niedowierzająco.

— Dziś rano jeszcze mi to mówiła, za­
pewnił pan Divoire, którego kłamstwo nic 
nie kosztowało. Mam nadzieję, że ze swojej 
strony pan się drożyć nie będzie.

Jan ukłonił się przystając. Zaczynał się 
wahać. Nie mógł wprawdzie zrozumieć zkąd 
Simona przyszła tak łatwo do zmianv zdania, 
niemniej przeto był uradowany; przypuszczał, 
że może miała mu jakich nowych uwag 
udzielić i dla tego pragnęła z nim się zo­
baczyć. W każdym razie obowiązkiem jego 
było usłuchać; wstrzemięźliwość, na jaką się 
wysilał, nie miała już racyi bytu, skoro pani 
Divoire sama zwalniała go z danej obie­
tnicy.

Zaręczył więc panu Diroire, że niepo­
rozumienie dawno już zapomniane, i że przy­
kro by mu było, gdyby pani Divoire my­
ślała, że oboje z matką mają żal do niej za 
zły humor pana de Frangy."

— W takim razie daj nam pan tego 
dowód, przyjmując nasze zaproszenie.... Ot 1 
bez ceremonii, pozwól pan, żebym pana za­
brał z sobą zaraz dzisiaj!

Pan Divoire ujął rękę Jana i potrząsał 
nią żywo. Pokusa była za silna... żeby się 
jej oprzeć, potrzeba było bohaterstwa, któ­
rego Jan  nie posiadał. Usiłował jeszcze bro­
nić się, wymawiając się, że nie jest ubrany.

— Nic! nic nie pomoże! — już pana 
nie puszczę.... zabieram pana jak stoisz, na

niemiecko - ludowego zgodzili się podczas dy­
skusyi na dzisiejszem posiedzeniu nad kre­
dytem dodatkowym złożyć wspólne oświad­
czenie, w którem umotywują swe stanowisko 
opozycyjne.

W o jn a

między Hiszpanią a Ameryką
północną.

Do spotkania flot nieprzyjacielskich na 
wodach Antyllów dotychczas jeszcze nie 
przyszło; co więcej, o ruchach flot tych nie 
ma żadnych pewnych i konkretnych wiado­
mości. Z doniesień dotychczasowych jest tyl­
ko rzeczą widoczną, że eskadry amerykań­
skie admirałów Sampsona i Schleya starają się 
operować tak, aby wywabić na morze, po­
chwycić i zmusić do walki eskadrę hiszpań­
ską, — admirał hiszpański Cerrera y Tope- 
te usiłuje tej walki uniknąć i stara się o ile 
możności jak najdłużej odwlec konieczność 
starcia, wywijając się tymczasem nieprzyja­
cielskim pościgom. Dotychczas udawało mu 
się to doskonale, — czy będzie mogło uda­
wać sio dalej, nie wiadomo, a depesze do­
noszą już nawet o zasłyszanych w okolicy 
południowo-wschodnich wybrzeży Kuby od 
głosach kanonady. Gdyby "jednak admirało­
wi Cerverze powiodło się istotnie przecią­
gnąć chwilę decydującą czas jakiś, widoki 
jego wzrosłyby niesłychanie, — tymczasem 
bowiem mogłaby nadpłynąć z Kadyksu eska­
dra rezerwowa admirała Camary, która pra 
wdopodobnie już opuściła lub w najbliższym 
czasie opuści wybrzeża hiszpańskie.

Doniesienia z Puerto Principe stwier­
dzają, że flota hiszpańska admirała Conmry 
znajduje się przed Sautiago de Guba. Dele­
gaci powstańców kubańskich przebywający 
w Paryżu, zaprzeczają temu, jakoby prze- 
wódcy powstańców na Kubie prowadzili ja­
kiekolwiek rokowania z rządem hiszpańskim. 
Rząd hiszpański atoli ma nadzieję dojść przy 
pomocy Francy i do porozumienia z powstań­
cami.

Co się tyczy Filipinów, to powtórzyła 
się tam stara h istorya: „złapał kozak tata- 
rzyna, a tatarzyn za łeb trzyma11. Otrzymane 
w Waszyngtonie wiadomości o położeniu zwy­
cięskiego admirała Deveya, przejęły sfery 
rządzące w Ameryce północnej niepokojem 
Nie może on ostatecznie nic zdziałać, po­
mimo zwycięstwa, Manilą i Filipinami 
nie owładnął a nadto zapewne sam popadł 
w trudną sytuacyę, skoro w Waszyngtonie 
zdecydowano się wszelkimi sposobami przy­
spieszyć wyprawę korpusu ekspedycyjnego 
na Filipiny.

Według telegramu, otrzymanego przez 
Times ̂ z Hong Kong, w Manili panuje spo­
kój. Komendanci cudzoziemskich, obecnych 
w zatoce Manili okrętów wojennych, poro­
zumieli się co do zapewnienia, w razie po­

dowód, że nie chodzi tu o żadne przyjęcie, 
tylko zwykłe codzienne śniadanie.

Jan uległ w końcu; kazał uprzedzić 
matkę, że na śniadaniu nie będzie i wyszedł 
z panem I)ivoire, który ujął go pod ramie i 
tryumfalnie wiódł do Toron.

Gdy przeszli przez żelazną bramę i 
znaleźli się w alei z jabłoni, serce Jana mo­
cno bić zaczęło.

Jak wspominał pan Divoire, stara po­
siadłość uległa pewnym zm ianom , które 
ją  _ oszpeciły, żeby prawdę wyznać; owe 
upiększenia bez gustu, nadto w oczy bijące
i nadto moderne, zatarły starożytną cechę, 
jaką posiadał dawny sabaudzki domek. Na 
wysypanym piaskiem dziedzińcu, nadto gor­
liwy ogrodnik wysadził kolorowemi roślina­
mi pierwsze litery nazwiska właściciela; sta­
ry zaniedbany ogród przemieniono na an­
gielską modę, a przytem ozdobiono kioskami 
w złym stylu. Jan nie poznawał już starego, 
zrujnowanego Toron, przyodzianego teraz 
jakby w nową szatę i oburzał się wewnę­
trznie na te zmiany, profanujące pamiątki.

Pan Divoire wprowadził gościa do swe­
go gabinetu, umeblowanego sprzętami imi- 
tacy i starego dębu, z oszklonemi szafami w 
około i popiersiami z gipsu po kątach. Wy­
jął z szafy dokumenta i prosił Jana, by je 
przejrzał, a on tymczasem pójdzie uprzedzić 
żonę, jakiego ma gościa.

Pani Divoire była w dziecinnym po­
koju ; przerabiała zadania ze starszą córe­
czką. Mąż oznajmił jej z pewnera zakłopo­
taniem, że przyprowadził pana Serraval na 
śniadanie; Simona zbladła i jakby osłupia­
ła.... nie mogła ani słowa wymówić ze wzru­
szenia i zadziwienia.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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trzeby, niezbędnej dla poddanych obcych 
państw opieki. Natomiast miało przyjść w 
Manili do zatargu między niemieckim kon­
sulem, a admirałem Deweyem. Konsul chciał 
przeprowadzić wyładowanie zapasów żywno­
ści z niemieckiego okrętu, lecz Dewey od­
mówił zezwolenia na to. Konsul oświadczył 
wówczas, że przeprowadzi wyładowanie pod 
ochroną, niemieckiego krążownika. Na to od­
powiedział Dewey, że w takim razie każe do 
krążownika strzelać i istotnie wykonał swą 
groźbę. W Berlinie jednak nie dają wiary 
całej tej historyi.

Znany dowódca powstańców filipińskich 
Aguinaido wylądował dnia 19 maja w Ca- 
vite ; powstańcy jednakowoż odłożyli do czasu 
przyszłego atak na Manilę, ponieważ na razie 
&ie posiadają dostatecznej broni.

Depesze z Madrytu zaprzeczają pogłosce 
o zamierzonem jakoby ustąpieniu Filipinów 
Erancyi przez] Hiszpanię. Jest za to mowa 
0 czem innem. Oto Francya ma zaliczyć 
Wielką sumę Hiszpanii, za co otrzyma kon­
cesje w Marokku.

W łonie gabinetu hiszpańskiego po­
wstały nieporozumienia co do projektowane­
go zaprowadzenia podatku rentowego. Mini­
ster finansów Puigcerver sprzeciwia się mu 
stanowczo, natomiast Gamazo i kilku innych 
•rńnistrów popiera gorąco ten projekt.

Gubernatorowie Kuby1, i Portorieo za­
wiadomili rząd madrycki, że] obecnie znaj­
duje się wprawdzie na tych wyspach podo- 
statkiem zapasów żywności, proszą atoli, aże­
by w razie, gdyby Amerykanom powiodło 
się przepruwadzić skuteczniejszą blokadę niż 
dotychczas i przeciąć komunikaeyę między 
tymi wyspami a krajem macierzystym, wy­
dano tam koniecznie kilka okrętów ze zbo­
rem. Marszałek Blanco zezwolił na wolny 
°d cła przewóz zboża do wszystkich portów 
kubańskich.

Składki na cele narodowe przyniosły 
w Hiszpanii dotychczas 11 milionów pe- 
Sotów.

KKOS I KA

Lwów, 26 maja. 

Kalendarz Jubileuszowy.

26 Maja:

Rok 1893. Zjazd niemieckich filologów i 
Pedagogów w Wiedniu, składa telegraficznie hołd 
t^ajj. Panu, przebywającemu w Bruck an der 
W tha na inspekcyi wojskowej, na który Mo­
narcha również telegraficznie w najłaskawszych, 
Pełnych uznania i zachęty słowach odpowiedzieć 
toczył. Wieczorem odbyło się w cesarskich salach 
todutowych wielkie przyjęcie na 900 osób; wszyscy 
Pezestuicy przejęci byli uczuciem wdzięczności i 
^Wielbienia dla Osoby Najj. Pana i Najd, Człon­
ów  Cesarskiego Domu za te dowody najwyższej 
łaskawości i uprzejmości.

— Stan zdrowia JErn. ks. Kardynała 
Sembratowicza, według zasiągniętych dziś w po­
łudnie informacyj, uległ wczoraj znacznemu po­
gorszeniu. Wczoraj wieczorem dokonał' prof. dr. 
%dygier operacji wycięcia jednego nowotworu 
^ żołądku chorego. Pacyent znacznie osłabiony, 
cierpi bole i zmuszony jest pozostawać w łóżku. 
Wyjmowanie pokarmów utrudnione.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
Szkolnej krajowej w Galieyi w zakresie szkół 
todowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
Itoj krajowej, numer 19, wydany dnia 25 maja 
towiera: Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; 
budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

—  H abilitacja. W Krakowie odbył się 
Wczoraj w Collegium novum w sali Kopernika 
Wykład habilitacyjny dr. Włodzimierza Sieradzkie-

z zakresu medycyny sądowej na temat: „O 
^tortości próby płucnej, jako próby życiowej no- 
^°rodka“. Po wykładzie nadał wydział lekarski 
to1- Sieradzkiemu veniam Igendi z zakresu me- 

i Icyny sądowej.
— Zastępcą syndyka Tow. kredytowego 

^niskiego, w miejsce ś. p. dr. Ostrużyńskiego 
?atoianowano adwokata dr. Augusta Łozińskiego, 
który objął już urzędowanie.

— Zakład wychowawczo - naukowy 
*eński, p- Maryi Zagórskiej we Lwowie, jak

ogłasza dzisiejsza „Część urzędowa11 Gazety, 
ły skał na mocy reskryptu P. Ministra wyznań 
1 “świecenia prawo publiczności. Zakład naukowy 
k- Zagórskiej, obejmujący dotychczas prywatną 
?zkołę wydziałową żeńską sześcioklasową i po­
j o n ą  z nią czteroklasową szkołę pospolitą, od 

^toegu lat już jak najlepszą w mieście i w kraju 
Mes;............................. .........................
%

zy się opinią, dzięki gorliwej, wytrwałej 
oć tak trudnej pracy swej kierowniczki. Z ca- 

ieto poświęceniem zawodowi swemu oddana, stara 
^  p. Zagórska, aby uczennice zakładu nie tylko 

ytabiały swe młodociane umysły, ale także

odebrały staranne, w całem tego słowa znacze­
niu dobre wychowanie, wyrabiając w nich i pod­
nosząc piękne zalety serc i charakterów. Z za­
kładu p. Zagórskiej wyszło już wiele wychowa­
nek, które obecnie są najiepszemi obywatelkami 
kraju i chlubnie stwierdzają żywym przykładem 
ten dobry obywatelski kierunek, w jakim zakład 
jest prowadzony i dzięki któremu społeczeństwu 
najlepszą oddaje usługę. Przyznanie zakładowi 
p. Zagórskiej prawa publiczności, jest aktem ze 
wszechmiar zasłużonego wysokiego uznania, jakie 
sobie kierowniczka nie tylko w szerokich kołach 
obywatelskich, ale także u władz wyższych, 
dzięki swej zaszczytnej pracy pedagogicznej zdo­
być potrafiła. Zaznaczając fakt ten z żywą ra­
dością, nie wątpimy, że z równem uczuciem 
przyjmą wiadomość tę owe liczne rodziny w mie­
ście i krajn, które powierzały swą dziatwę pani 
Zagórskiej, jak niemniej owe całe zastępy uczen­
nic, które zawsze imię swej znakomitej wycho­
wawczyni i nauczycielki z najgorętszą wspomi­
nają wdzięcznością.

— Członkowie Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, biorący udział w walnem zgromadze­
niu tegoroeznem, zechcą się łaskawie zgłosić do 
dr. J. Limbacha (gimn. Franciszka Józefa), je­
żeli chcą uczestniczyć w wycieczce do Janowa 
dnia 30 b. m. Odjazd ze Lwowa 311 popo­
łudniu, przyjazd z powrotem 7 57 wieczorem

zas kolejowy). Bilet II klasy 42 ct. tam i 
z powrotem (wyjątkowe zniżenie). Opłatę tę będą 
przyjmować gospodarze zjazdu w sobotę wieczo­
rem w Kasynie miejskiem i w niedzielę na pierw- 
szem posiedzeniu.

— Z „Sokoła11. Dnia 4 czerwca b. r. 
odbędzie się na Górze Zamkowej wielki festyn 
Sokołów. Bliższe szczegóły wkrótce będą ogło­
szone.

— Cena chleha. Piekarze lwowscy obni­
żyli cenę ehleba o 1 ct. Bochenek, który ko­
sztował w lutym 18 ct., a następnie podrożał 
na 22 ct., obecnie kosztuje 21 ct.

—  W ycieczka do Janowa. Wczoraj 
odbyła się w Janowie majówka, urządzona za 
inicjatywą małżonki zastępcy Marszałka krajo­
wego p. Chamcowej. Zabawa majowa przy pię­
knej pogodzie powiodła się doskonale. Liczne, bo 
około 40 osób liczące towarzystwo, wyruszło ze 
Lwowa o godzinie 10 z rana nowymi zgrabnymi 
wagonami kolei lokalnej do Janowa. Obowiązki 
gospodarzy pełnili p. Matusiewicz, sekretarz ko­
lei Lwów-Janów i jego żona. Po przybyciu do 
Janowa, udało się towarzystwo do kośeioła rz. 
kat., do grobu Poniatowskiej, matki Stanisława 
Augusta. Grób opuszczony, zaniedbany, smutne 
robi wrażenie. Następnie odbył się obiad w re- 
stauraeyi hotelowej, przyozdobionej kwiatami, w 
czasie którego przygrywała orkiestra 30 p. p. 
Po obiedzie wyruszono łodziami, pięknie przy- 
branemi w kwiaty i flagi, przez milowy staw 
janowski na „górę. królewską11, w najbliższej 
okolicy Janowa, a okolonej szpilkowymi lasami. 
Tam, na murawie, odbyły się tany, którym prze­
wodzili hr. J. Łoś i Antoni Liske. Wśród tań­
ców podawano chłodniki, potem podwieczorek a 
na zakończenie odbyła się wycieczka do słynnej 
groty Stradeckiej.

— Znaleziono pugilares damski z bank­
notami zagranicznymi; odebrać można w cukierni 
p. Czesława Schneidra, ul. Batorego 32.

— Składki. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożył Najprzew. ks. Arcybiskup 
Issakowicz dla b. urzędnika autonomicznego, 
tkniętego paraliżem, na wyjazd do kąpiel kwotę 
3 zł., a p. Antoni Strzelbicki z Wołowej na ten 
sam cel 1 zł.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Mayer 
Friseli, zamieszkały pod 1. 2 przy ulicy Objazd 
udał się wczoraj o godzinie 2 popołudniu do 
głównego szpitala, w celu odwiedzenia tam 
chorej żony Dwojry, i pozostawił swoją 7-letnią 
córkę Toni i 3 1/2 -letniego syna Lejbę pod dozo­
rem sługi Franciszki Berezowskiej. Gdy Bere­
zowska wkrótce po oddaleniu się Frischa wy­
szła na podwórze, przystawił sobie Lejbuś krze­
sło do okna, wylazł na nie, a straciwszy równo­
wagę, upadł z wysokości I piętra na ulicę i 
zabił się na miejscu. Lekarz miejski skonstato­
wał śmierć wskutek wstrząśnienia mózgu, a ko 
misaryat pozostawił zwłoki w domu rodziców.

— Z Przemyśla piszą nam: Z końcem 
zeszłego tygodnia wiele tutejszych przedsiębiorstw 
budowlanych musiało w skutek tego, że nagle 
zapasy cegieł okazały się wyczerpanymi, przer­
wać roboty aż do czasu, dopóki zapasy nie będą 
na nowo uzupełnione. Z powodu tej przerwy 
jednak wielu murarzy i robotników, znajdują­
cych zajęcie przy podawaniu cegieł przy budo­
wach, musiało na pewien przeciąg czasu pozo­
stać bez zajęcia. Oni to, podburzeni przez 
agitatorów, dali się w d. 23 i 24 b. m, por­
wać do zakłócenia porządku publicznego i roz­
ruchów.

Mianowicie w dniu 23 b. m. oddział ro­
botników złożony z 300 osób, przeciągał z ha­
łasem przez ulice miasta, wznosząc okrzyki ’■ 
„Dajcie pracy i' ehleba!11 Demonstranci wysłali 
deputacyę do starosty, radcy Namiestnictwa p. 
Józefa Lanikiewicza z prośbą o interwencję przy 
wyszukaniu im zatrudnienia. Radca p. Lanikie- 
wicz sprawił też, że powołane władze sądowe 
odwołały wszystkich aresztautów, zatrudnionych 
przy rozmaityeh pracach publicznych, aby w 
miejsce aresztantów mogli być przyjęci robotnicy 
pozbawieni pracy. Stało się to niezwłocznie a

także burmistrz dr. Dworski, zarządził przyjęcie 
pewnej liczby robotników do prac miejskich, za 
wynagrodzeniem po 50—55 ct. dziennie i pole­
cił rozdać między robotników 100 bochenków 
ehleba. Przeważna część robotników okazała się 
jednak niezadowoloną z ofiarowanego im wyna­
grodzenia i wolała usunąć się od pracy, tak, 
że tylko 26 wyrobników do pracy stanęło. Zbie­
gowisko przed magistratem nie ustawało jednak 
i trzeba było dopiero pomocy policyi, aby skło­
nić robotników do rozejścia się. W tym samym 
dniu grupa robotników, złożona około z 80 osób, 
zaatakowała pewnego żyda, niosącego worek z 
Chlebem i zrabowała mu jego towar.

Podobne ekscesy powtórzyły się w jeszcze 
znaczniejszych rozmiarach we wtorek, w dnin 
24 b. m.: Mianowicie oddział robotników złożo­
ny około z 600 osób rzucił się o godzinie pół 
do 6 rano na żyda, nazwiskiem Izaak Klein- 
baus, który wiózł na wozie chleb i obrabowała 
wóz, poczem znieważono czynnie wielu żydów 
na tej samej ulicy spotkanych. Pogotowie poli­
cyjne, które nadbiegło, zdołało jednak rozpró­
szyć ekscedentów przyczem aresztowano jednego 
z przywódców rozruchów, Jana Chliba, a to za 
gwałt publiezny.

Po tern zajściu robotnicy przez pewien 
czas zachowywali się stosunkowo spokojnie i 
w liczniejszym pocńodzie pociągnęli pized za­
budowanie magistratu, gdzie na nowo trakto­
wano z burmistrzem o podjęcie robót. Dr. Dwor­
ski oświadczył gotowość przyjęcia znaczniejszej 
liczby robotników za maksymalnem wynagrodze­
niem w kwocie 55 ct., robotnicy domagali się 
jednak 80 ct. dziennie, poczem dopiero około 
godziny 11 stosunkowo mała ich część zdecy­
dowała podjąć się roboty za umówionem wyna­
grodzeniem, podczas gdy część przeważna wo­
lała dalej bez zajęcia włóczyć się po mieście.

Po południu tegoż dnia przyszło znowu 
do znacznych wykroczeń. Mianowicie między go­
dziną 4 a 5 po południu dwie oddzielne grupy 
robotników usiłowały przy dwóch różnych uli­
cach splądrować sklepy żydowskie i wytłukły 
szyby w wielu oknach. Dopiero po zawezwaniu 
pogotowia wojskowego i po dokonaniu licznych 
aresztowań ekscedenci rozprószyli się. Przy tej 
sposobności żydzi, broniący swych sklepów, obili 
pewnego robotnika tak, że musiano go przenieść 
do szpitala.

Około g. pół do 9 wieczorem podobne 
rozruchy powtórzyły się, mianowicie wybito 
szyby w dwóch domach żydowskich. Policja 
przy pomocy pogotowia wojskowego zapo­
biegła dalszym zakłóceniom spokoju, musiała 
atoli wielu opierających się jej zarządzeniom 
aresztować. Ogółem aresztowano w czasie tych 
rozruchów razem 60 osób, z których 20 wyda­
no sądowi za wałęsanie się, 25 za gwałt pu­
bliczny i rabunek, 9 zaś z powodu zbiegowiska 
i stawiania oporu zarządzeniom władzy. Pozo­
stałymi 6 wypuszczono na wolność.

Około godziny 11 wieczorem powrócił zu­
pełny spokój, którego nie zakłócono także i w 
ciągu dnia dzisiejszego (środy).

Bawiącemu właśnie we wtorek w Prze­
myślu JE. P. Namiestnikowi doniesiesiono, że 
deputacya robotników pragnie być przyjęta na 
audyencyi. Pomimo jednak, że Jego Ekscelen- 
cya natychmiast oświadczył gotowość przyjęcia 
deputacyi, robotnicy nie pojawili się.

Wreszcie zaznaczyć warto, że w okolicy 
Przemyśla, przy rozmaitych robotach publicznych 
a w szczególności przy robotach nad zabudowa­
niem potoków górskich, jest jeszcze wiele spo­
sobności do znalezienia zajęcia dla znacznej 
liczby robotników. To też można mieć nadzieję, 
że ci, którym dobro robotników istotnie leży na 
sercu, zwrócą ich uwagę na to i zachęcą do 
szukania tam pracy, zamiast brania udziału w 
demonstracyach i rozruchach ulicznych, jak n. p. 
te ostatnie rozruchy W Przemyślu.

— Nagła śmierć. Chaim Leon Steissel, 
szynkarz pod 1. 7 przy ulicy Teatyńskiej, idąc 
wczoraj o godzinie 8 wieczorem ulicą Unii Ln- 
belskiej, upadł na ziemię i wyzionął duoha. Za 
wezwani lekarze mogli jnż tylko, po bezskute- 
cznem zastosowaniu środków ratunkowych, stwier­
dzić śmierć wskutek udaru sercowego, poczem 
odstawiono zwłoki do mieszkania.

t  Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Józef Trębicki, uczestnik walk z r. 1863, 
przeżywszy lat 55.

W Krakowie, Wanda z Lutomskich Kra­
sicka, przeżywszy lat 59.

— Na turnieju szermierczym, odby­
tym zeszłego tygodnia w Wiedniu, pp. Zdzisław 
Czajkowski i porucznik Aleksander Paszkiewicz 
uczniowie szkoły p. Achillessa Marie we Lwo­
wie, otrzymali medale i dyplomy honorowe.

— „Kaiser W ilhelm  der Hrosse“ 
nowy parowiec niemieckiego Lloyda, który w 
dniu 26 z. m. wyruszył z Bremy do New-Yorku 
miał 486 pasażerów pierwszej klasy, przeważnie 
Amerykanów, wracających do kraju, dla wzięcia 
udziału w wojnie. Między innymi na pokładzie 
olbrzymiego parowca znajdował się hr. Turynu 
który zamierza opłynąć kulę ziemską dokoła 
„Kaiser Wilhelm11 ma 19760 m. długości, ma­
china ma siłę 28.000 koni parowych, płynie z 
szybkością 22 węzłów na godzinę; dla pasaże­
rów I. klasy jest 200 kabin na 400 osób, dla
II. 100, obliczonych na 350 osób; parowiec 
może też pomieścić 800 pasażerów III. klasy 
Załoga i służba liczy 450 osób, tak, iż ogółem 
2000 ludzi unoszonych jest przez Atlantyk z 
szybkością pociągu kolejowego.

itaili IracMyslycm
Akademia um iejętnośei w Krakowie 

ogłasza niniejszem konkurs na stypendyum im. 
p. Zenona Pileckiego w kwoeie 1200 zł. w. a.

Kandydatem może być według woli ś. p. 
Zenona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-unickiego, któ­
ry ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze sto­
pniem doktora, lub też na jednym z Uniwersy­
tetów rossyjskich ze stopniem naukowym kandy­
data, i pragnie udać się za granicę, celem do­
pełnienia studyów w obranym zawodzie nauko­
wym. Kandydat powinien władać biegle języ­
kiem ojczystym i ma we własnym interesie po­
starać się o wszelkie dowody, świadczące nie 
tylko o jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości 
i zamiłowaniu w naukach, lecz także o jego 
moralności i poczuciu narodowem. Pomiędzy 
kandydatami, zarówno pod każdym względem 
zasługującymi na otrzymanie stypendyum, pier­
wszeństwo dane będzie kandydatowi, pochodzą­
cemu z prowincyj, zostających pod panowaniem 
rossyjskiem.

O stypendyum powyższe mogą ubiegać się 
kandydaci, którzy poświęcają się naukom natu- 
ralistycznym lub przyrodniczym.

Podania wnosić należy do Akademii umie­
jętności w Krakowie po dzień 20 czerwca b. r. 

dołączyć do nich następujące załączniki:
1) Dowody, że kandydat według warun­

ków powyżej określonych może ubiegać się o 
powyższe stypendyum;

2) dokładny program studyów, które w 
ciągu roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka­
demii umiejętności w dwóch równych ratach pół­
rocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 
października 1898, drugą zaś dnia 1 kwietnia 
1899. Wypłata drugiej raty zależeć będzie jednak 
od uchwały komitetu stypendyjnego, któremu sty­
pendysta po upływie pierwszego półrocza złoży 
wyczerpujące sprawozdanie z odbytych studyów.

„Pan Tadeusz11 wyszedł w nowej szacie 
nakładem lwowskiej firmy H. Altenberga. Ruch­
liwa ta księgarnia zapisała w katalogu swych 
wydawnictw cały szereg nakładów ilustrowanych, 
zasługujących pod każdym' względem na gorące 
poparcie, rzecz więc zupełnie naturalna, że i ju­
bileuszowego roku Mickiewiczowskiego nie miała 
ona prawa, ani zamiaru głuchem pominąć mil­
czeniem. Obecne wydanie tej pierwszorzędnej perły 
literatury naszej, ma stanowić właśnie pewnego 
rodzaju uczczenie setnej rocznicy urodzin wie­
szcza. Książkę zdobi portret Adama, oraz 24 
rysunków, zawsze mile widzianych, E. M. An- 
driollego. Cena przystępna ułatwia nabycie na­
der starannie wydanej książki i mniej zamożnym 
czytelnikom.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyreitcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We czwartek drugie przedstawienie popu­
larne po cenach zniżonych „Adam i Maryla11, 
obraz sceniczny w 3 aktach Zygmunta Sarne­
ckiego.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę po raz pierwszy „Szarada11, 

obrazek sceniczny w 1 akcie Ignacego Grabow­
skiego: po raz pierwszy „Pokój zawarty", ko- 
medya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego (ni­
gdzie dotąd me grana) i po raz drugi „Mistrz 
Paryża", dramat w 1 akcie A. Ramsego.

W uiedzielę po raz ostatni w tym sezonie 
„Adam i Maryla", obraz sceniczny w 3 aktach 
Zygmunta Sarneckiego.

W poniedziałek popołudniu o godz. 3 
„Dwaj Urwisze", sztuka w 8 odsłonach P. De- 
courcelle.

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Kraj" komedya w 4 aktach z kon­
kursu Wydz. Kraj.

IGA ICKIEM
Stowarzyszenie kupców i młodzieży 

handlowej urządziło wczoraj we własnym lo­
kalu uroczystość Mickiewiczowską, którą za­
gaił dyr. stow. p. Stan. Markiewicz. Pro­
gram wieczoru składał się z udatnych pro- 
dukcyj chóralnych, gry na skrzypcach zna­
nego z estrady koncertowej p. Klauscha 
śpiewu solowego barytonisty p. F r. Korne-> 
ckiego i pięknego duetu pp. Wolchera i Mi­
ckiewicza (juniora). P. Wład. Janikowski 
wygłosił z werwą piękny wiersz własnego 
utworu: „Do Mickiewicza", a nadto „Kon­
cert nad koncertami" przy fortepianowym 
akompaniamencie, układu p. Signiego. Pu­
bliczność zgromadziła sie nader licznie.

Dziś we czwartek o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się wieczór ną cześć Adama Mi­
ckiewicza za rogatką Żółkiewską w szkole. 
Nastąpi przytem założenie Czytelni imienia 
Adama Mickiewicza, powstającej dzięki o­

, Gazeta Lwowska" z dnia 27 maja 1898.

1



fiarności p. Lec mlda Baezewskiego, właści­
ciela fabryki i Zniesienia.

Słowo wstępne wypowie p. Baczewski, 
część artystyczną wykona młodzież politech­
niczna. Panna Waśniewska oraz panowie 
Miś i A ltenberg wykonają sola wokalne i 
fortepianowe, a pan Pyszkowski wygłosi u- 
stęp z Dziadów i koncert Jankiela.

*  o. **
Dzisiaj odbędą się we Lwowie dwa 

wieczory, jeden urządzany przez Czytelnię 
akademicką w sali ratuszowej o g. pół do 8 
wieczorem, drugi zaś urządzony przez kan­
dydatów seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego w szkole im. Staszica (ul, Skarbkow- 
ska) o godzinie 6 wieczorem.

* **
Na obchodzie Mickiewiczowskim w 

S a m b o r z e ,  hr. Michał Dzieduszycki miał 
odczyt, z którego podać warto następujący 
piękny ustęp :

Ludzie uchodzący za trzeźwych, myślą 
nieraz, a czasem i głośno p y ta ją : na cj się 
światu przyda poeta?... Stryj Henryka Hei­
nego, — bogaty bankier — miał raz po­
wiedzieć o swoim bratanku, że gdyby się 
był czegoś pożytecznego nauczył nie potrze­
bowałby pisać wierszy... Takie wyobrażenie
0 poezyi i poetach miewają czasem ludzie 
t. zw. praktyczni i pozytywni. Według nich 
poeta jest w każdym razie czemś tylko zbyt- 
kownem, a w gruncie rzeczy zbytecznem. 
A rygoryści twierdzą nawet wręcz, że poeci 
są szkodliwi dla społeczeństwa, bo rozgła­
szają utopie, które się nigdy spełnić nie 
mogą, bałamucą młode i niedojrzałe umysły
1 wywołują niepotrzebny ferment w społe­
czeństwie. Ale przychodzą chwile i zdarzają 
się okoliczności, któreby nawet tych „trze­
źwych i praktycznych" zachwiać mogły w 
ich przekonaniach. Taka chwila dziś oto na­
deszła.

Naród cały, od podstaw do szczytów, 
wszystkie jego warstwy i stany, jak jeden 
człowiek, chylą głowę i zginają kolana, 
czczą i wielbią wdzięcznem sercem męża, 
który karty świata nie zmienił, bitew zwy­
cięskich nie staczał, wynalazkami się nie 
wsławił, wysokich dostojeństw nie piastował, 
skarbów ziemskich nie posiadał, który był 
niczem tylko — poetą... Więc za cóż to ta 
wdzięczność? Jaki powód tego uwielbienia?.. 
Jakie usługi oddał ten poeta, którego życie 
było pasmem cierpień, walki, ubóstwa i za­
wodów, jakie dobrodziejstwa wyświadczył 
swemu narodowi, który błogosławi dzień, 
w którym się on narodził?... Usługi i do­
brodziejstwa te same, jakie każdy prawdziwy 
poeta świadczy swojemu narodowi i ludzko­
ści, tylko w wyjątkowo doskonałej i potężnej 
mierze! A przez co poeta oddaje usługi lu­
dziom? Przedewszystkiem przez to, że się 
poetą urodził i jest, i że się tym darem bo­
żym z ludźmi dzieli. Jakiż to dar i ezeinże 
właściwie jest poezya?... Definicyi poezyi 
nikt dotąd nie dał i nikt jej określić nie 
może, tak jak nie można określić zapachu 
kwiatów, ani blasku słońca, ani szumu or­
kanu, ani śpiewu ptaków, ani błękitu nieba, 
a poezya jest tern wszystkiem i czemś wię­
cej jeszcze. Ktoby nie miał powonienia, nie 
zrozumiałby nigdy na ezem polega zapach 
kwiatu, ślepemu od urodzenia daremnie byś 
tłómaezył czem jest światło słoneczne lub 
błękit nieba, d'a głuchego nie istnieje śpiew 
ptaków ani szum wiatru.

Tak samo, ażeby zrozumieć czem jest 
poezya, trzeba mieć do tego zmysł — jest 
to szósty zmysł człowieka. Zmysłu tego nie 
posiadają snać owi ludzie „trzeźwi i prakty­
czni", o których na wstępie mówiłem, i dla 
tego nie zdolni zrozumieć poety, choćby się 
im nawet zdawało, że słowa jego rozumieją.

Oczy człowieka pozbawionego „zmysłu 
poezyi", patrząc na ten świat ziemski, widzą 
tylko jego kształty zewnętrzne, powłokę ka­
żdej rzeczy, ale nie widzą piękna, które jest 
w niej ukryte i które z niej przebija, jak 
światło przebija przez papierową powłokę la­
tarki weneckiej. Widzą ciało przyrody, ale 
jej ducha nie rozpoznają, ani jej wiekuistej 
piękności.

Spoglądają na nią z niedowierzaniem, 
upatrują w niej potęgę obcą sobie, zawistną, 
nieubłaganą, broniącą zazdrośnie swych ta­
jemnic, które trzeba dopiero zdobywać na 
niej gwałtem lub podstępem. Dla poetów na­
tura jest matką, powiernicą i kochanką. — 
W jej twarz zapatrzeni coraz to nowe od­
krywają w niej wdzięki, słyszą bicie jej ser­
ca, czują się jej dziećmi, ona mówi do nich 
tysiącem głosów, a oni je rozumieją. Od­
wdzięczając się im za miłość, odsłania przed 
nimi swe najskrytsze powaby, których oko 
profana nigdy nie dojrzy, objawia im taje­
mnice, których szkiełko uczonego nigdy nie 
odkryje. A oni wszystkie te tajemnicze po­
waby rozumieją, czują, słyszą, rozkoszują się 
nimi i tę rozkosz opowiadają ludziom, co 
zdolni są ich zrozumieć, aby się rozkoszo­
wali wraz z nimi. A wtedy to, co się im do­
tąd zdawało martwem, staje się żywem, cc 
było nieme, przemawia tysiącem języków, co 
było powszednie, staje się nowem i jakoby 
pierwszy raz widzianem, i w oczach ich

wstaje świat nowy, żyjący, promienny, peł­
ny blasku, woni i miłości, pełny głosów ta­
jemnych, cichej rozkoszy i słodkiego upoje­
nia — świat przez poetów odkryty!... Oć 
poetów otrzymują różczkę czarodziejską, któ­
ra im świat ten otwiera, a w nim nieusta­
jące źródło cichego szczęścia, jeśli ich serca 
zdolne są czuć je i w niem smakować.

Serce człowieka podobne do głębokiej 
pieczary, którą z wierzchu pokrywa lodowata 
skorupa, w której wnętrzu wyją wichry i 
huczą wulkany, a na jej dnie ukryte leżą 
skarby — ale także węże się lęgną.... I oto 
do tej tajemniczej pieczary schodzą poeci z 
pochodnią miłości, dobra i piękna. Od jej 
gorących promieni taje naprzód wierzchnia 
lodów skorupa, a pod jej urokiem cichną 
wichry i milkną wulkany. A wtedy poeci 
spuczczają się nadno-i przy świetle tej pocho­
dni przeszukują wszystkie czeluście, wszyst­
kie najskrytsze zakątki pieczary. I  jakby 
pod zaklęciem gady usypiają, a oni wynoszą 
ukryte skarby i okazują je ludziom, aby się 
ucieszyli ich widokiem i podnieśli na du­
chu. A zanim opuszczą pieczarę, zapalają 
tam ogień miłości —  tej miłości co wszyst­
ko przebacza, bo wszystko rozumie.... Tak 
uczą oni ludzi poznawać własue serca i ser­
ca bliźnich, rozumieć je i szanować, litować 
się i przebaczać.

Uczucia ludzkie rosną dziko, jak kwiaty 
leśne i dopiero dłoń boskiej ogrodniczki, 
jaką jest poezya, daje im owe kształty szla­
chetne, owe barwy cudowne i ona woń 
przedziwną, które je odróżniają i wysoko 
podnoszą ponad uczucia, które i duszy zwie­
rzęcej nie są obce. A przedewszystkiem naj­
piękniejszy i najdroższy z tych ziemskich 
kwiatów, który nas upaja i wprawia w szał 
rozkoszny i czyni nas bogom podobnymi, 
kwiat miłości, co z dwóch serc naraz wy­
kwita i mistycznymi splotami wiąże je z 
sobą na zawsze.... Czem byłaby miłość bez 
poezyi ?. . Ona ją  dopiero uszlachetnia, wy­
zwala z pętów zmysłowych i daje jej skrzy­
dła. To najukochańsze dziecko poezyi i naj­
milszy przedmiot poetów, którzy od wieków 
śpiewają o niej pieśń nad pieśniami.

Smutny i przygnębiający jest widok 
śnieżnej płaszczyzny pod niebem ehmurnem. 
Ale gdy słońce rzuci na nią blask swój złoty, 
w jednej chwili ten martwy i smutny step 
zmienia w czarodziejski kobierzec, utkany z 
milionów brylantów. Tak samo smutnem i 
jednostajnem jest życie człowieka ze swą 
nieustającą walką o ehleb powszedni i usta- 
wicznem kołowaniem w deptaku drobnych 
codziennych powinności. Ale gdy poezya 
rzuci na nie swój promień bosk: wówczas 
to, co było szarem i bezbarwnem, zaczyna 
błyszczeć i jaśnieć barwami, co było powsze- 
dniem, wydaje się nowem i świątecznem. 
Tak poezya złoci nam to życie powszednie! 
Przed jej boskiem okiem nie ma nic pospo­
litego, ona wszystko upiększa i uszlachetnia, 
wszystko na swych skrzydłach podnosi, 
wszystko równa, wszystkiemu nadaje godność 
i znaczenie. W jej oczach i życie biednego 
wyrobnika ma swoją piękność i posłanni­
ctwo. Ona jak słońce wstępuje i do pałaców 
królewskich i do wiejskich dworów i do 
kantoru kupca, i do fabryki przymy- 
słowea, i do warstatu rzemieślnika i do 
plebanii cichej przy kościele, i do chaty 
chłopskiej i do ubogiej izdebki wyrobnika. 
Wszędzie rozsiewa swToje bląski złote i cie­
płe. A gdy dusza nasza tern życiem co- 
dziennem znękana zatęskni za lepszą, świa- 
tlejszą dolą, wtedy poeta bierze ją  jak dzie­
cko na ręce i na skrzydłach wyobraźni nie­
sie ją w czarodziejskie kraje, których nikt 
nie widział, a które przecie są, przenosi je 
w inne lepsze i piękniejsze czasy, których 
nigdy nie było, ale które kiedyś przyjść 
mają. I  z tej błękitnej krainy wraca dusza 
pokrzepiona, szczęśliwsza i lepsza.

Dusza ludzka podobna do wędrownego 
ptaka, co z kraju wiecznej wiosny przyleciał 
pod niebo północne, gdzie nielitościwy strzał 
myśliwca złamał mu skrzydło. Jesienią bracia 
jego odlecieli, a on wlokąc złamane skrzydło, 
wśród śniegów i mroźnej zawiei drżąc z 
zimna, pozostał sam, tęskniąc do swej sło­
necznej ojczyzny. Tak i dusze ludzkie, zwła­
szcza wyższe i szlachetniejsze, czują zagad­
kową tęsknotę za jakimś lepszym światem, 
który może kiedyś porzuciły i po którym 
pozostało w nich jakby nieokreślone jakieś 
wspomnienie, za światem, gdzie rządzą tylko 
miłość, dobroć, sprawiedliwość i piękno, a 
widokiem bezprawia, złego i nędzy ziębione 
i przerażone, pytają: po co tu przyszły ? ja­
kie znaczenie ma ich byt tutejszy? dokąd 
idą?... Lud nasz wierzy, że ktoby potrafił 
gołem okiem spojrzeć w błyskawicę rozdzie­
rającą firmament, ujrzałby na jedno mgnie­
nie oka niebo otwarte w całej jego chwale. 
W życiu naszem, zwykłych śmiertelników, 
zdarzają się czasem, pod wpływem jakiegoś 
wypadku co wstrząśnie duszą naszą, takie 
błyskawiczne widzenia, w których na jedno 
mgnienie oka rozjaśnia się nam nagle za­
gadka bytu i przeznaczenia naszego, ale to 
chwila tylko, chwila oślepiającej jasności, 
po której znów oczy nasze zasuwa dawna 
tajemnicza ciemność, a jako wspomnienie 
zostaje tylko głucha jakaś tęsknota. Poeci

widzenia takie miewają częściej a wzrok ich 
w świetle skąpany, nie ślepnie na ich wi­
dok, wnika głębiej w ten świat zaziemski i 
widzą tam a potem zwiastują duszom na­
szym jego tajemnice, i tak stają się pośredni­
kami między tym światem a duszami ludz- 
kiemi....

Oto czem jest poeta dla duszy naszej. 
Jest przyjacielem jej i powiernikiem, na­
uczycielem i lekarzem, pocieszycielem w jej 
smutkach i upadkach i pośrednikiem między 
nią a światem, które ona przeczuwa i do 
którego tęskni.

A czem jest poeta dla ludzkości?
Od wieków demony ciemne toczą bój 

z jasnym, duchami o panowanie nad ziemią; 
Ciemnota, Interes i brutalna Siła walczą ze 
Światłem, Miłością i Prawem. W tej walce 
przychodzą — ach, nazbyt często — i nazbyt 
długo trwają epoki, w których ciemne du­
chy biorą górę i obejmują rządy. Wtedy 
ciemność zalega świat, a z jej mroków wy­
pełzają potwory, co ssą mózgi, serca i krew 
ludzkości, aby się nią utuczyć, i wykradają 
jej ideały, aby spodlona tern prędzej stała 
się ich pastwą. W tedy cnota staje się kon- 
wencyonalnem kłamstwem, zbrodnia oznaką 
wyższości, siła ciemięży prawo a prawo staje 
się bezduszną formułką do pokrycia bezpra­
wia i gwałtu, kult piękna zamiera a w jego 
miejsce wstępują orgie zmysłów, gwiazdy 
dawnych ideałów gasną, miłość ucieka ze 
świata a jej miejsce zajmuje nienawiść 
wszystkich do wszystkich. Ludzkość pogrą­
żona w zamęcie, nie umie wtedy odróżnić 
złego od dobrego, prawdy od fałszu, przyja­
ciela od wroga. Zrozpaczona błądzi w ciemno­
ściach , szuka nowych ideałów , nowych 
dróg, — i wyciąga ręce za zbawcą. W takich 
chwilach Opatrzność zsyła często wielkich 
poetów, aby byli apostołami światła, dobra 
i piękna na ziemi, aby rozpraszali ciemno­
ści, zwalczali bezprawie i kłamstw zdzierali 
maskę; aby oświecali zbłąkanych, dźwigali 
zwątpionych, koili zbolałych i pocieszali 
zrozpaczonych; aby torowali drogi nowym 
ideałom, zapalali nowe gwiazdy, wskazywali 
drogę do prawdy i p iękna; aby wstrząsnęli 
sumienie ludzkości, przygotowali zwycięstwo 
prawdzie i światłości i przepowiadali ich 
przyjście. — Poetów n zywają dla tego wie­
szczami, bo oni wiedzą czego inni jeszcze 
nie wiedzą i widzą co innym jeszcze zakryte, 
a stojąc na wyżynach zwiastują rzeszom 
wschód nowego słońca, wtedy gdy jeszcze 
ciemność w dolinach....

A wreszcie czem są poeci dla swojego 
naiudu?

Każdy naród, obok cech i własności 
wspólnych z innymi narodami, posiada tak­
że odrębne swe właściwości. Przedewszyst­
kiem swój charakter i temperament, wyro- 
fiony i przekazany pokoleniami, swoje po­
glądy na życie, swój sposób czucia i wyra­
żania uczuć. Prócz tego posiada swoje oso- 
me dążności i pragnienia, swoje boie i ra­
dości, miłości i nienawiści, swoją dumę i 
swój wstyd, swoje przekonania i wierzenia, 
uprzedzenia i przesądy, podania i legendy, 
swoje tradycye, a wreszcie swoją ideę naro­
dową, gwiazdę pod którą odbywał swój po­
chód dziejowy i która mu dalszy kierunek 
w tym pochodzie wskazuje. Wszystko to ra­
zem wzięte tworzy duszę narodu. Otóż ten 
poeta jest narodowym, co duszę narodu zro­
zumie, odczuje, przemówić do niej potrafi, 
w którego  ̂ ona tak się wcieli i tak się z 
nim zleje, że będzie mógł powiedzieć o so­
fie: ja i naród to jedno. Narodowym poetą 
jest ten co nietylko wie i czuje, czego na­
ród jego pragnie, do czego dąży, w co wie­
rzy, eo go boli, co kocha i czego nienawi­
dzi, ale który potrafi także temu wszystkie­
mu d a ć  w y r a z  taki, aby odpowiadał cha­
rakterowi, uczuciu, rozumieniu, wewnętrzne­
mu przekonaniu i upodobaniu narodu. — 
Aby być narodowym poetą nie trzeba konie­
cznie pisać wierszy t. zw. patryotycznych, 
nie trzeba bałwochwalstwa ani schlebiania 
miłości własnej narodu,, ale trzeba duszę je­
go głęboko zrozumieć, sercecznie odczuć i 
gorąco ukochać. W tedy wszystko co poeta 
wyśpiewa, bez względu na przedmiot i treść 
utworu, _ czy tc będzie epopeja bohaterska, 
czy wiejska sielanka, czy piosnka miłośna, 
będzie poezyą narodową i znajdzie oddźwięk 
w narodzie. To jest tajemnica wielkich poe­
tów narodowych, to jest tajemnica potę­
żnego (ch wpływu na naród. Tę tajemnicę 
posiadając umieją w każdej chwili odczuć 
potrzeby, pragnienia i bole swego narodu, 
umieją pokrzepić go, gdy na duchu upada, 
wlać ufność w niego gdy wątpi, pocieszyć 
go gdy cierpi, przestrzedz gdy błądzi i wska­
zać mu drogę dobrą, gdy się waha.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 26 maja.)

Na wezwanie prezydenta dr. Małachow­
skiego, który pamięć zmarłego członka Ba­
dy Jana Klimowicza uczcił serdecznem wspo­
mnieniem, oddała Bada przez powstanie z 
miejsc cześć pamięci zmarłego, który przez

lat 18 był jednym z najgorliwszych jej 
członków, poczem przystąpiono do porządku 
dziennego.

Eadny dr. Gerstmann referował spra­
wę utworzenia filii lwowskiej wyższej szkoły 
realnej, wnosząc, ażeby gmina na ten cel 
dostarczyła potrzebnego pomieszczenia dla 
sal szkolnych, co reprezentowałoby koszt o- 
gólny w sumie 2000 zł.

W dyskusyi zabrał głos dr. Maryański, 
który stwierdził, że utrzymanie szkół śre­
dnich jest obowiązkiem Bządu i sprzeciwił 
się wnioskowi referenta. Z tego samego sta­
nowiska wychodzili następni mówcy pp. So­
lecki i dr. Boszkowski, a prof. Thullie sprze­
ciwił się wnioskowi referenta z tego wzglę­
du, że jest w ogóle przeciwnikiem szkół 
roalnych, a za jednolitą szkołą średnią, u- 
względniającą kierunek hum anitarny i re­
alny.

W niosek referenta, który w ostatecz­
nym wywodzie wykazywał znaczny stosun­
kowo wzrost frekwencyi szkoły realnej w 
głosowaniu nie uzyskał większości.

Z kolei referent dr. Maryański przed­
stawił sprawę udzielenia dyrekeyi teatru hr. 
Skarbka subwencyi nadzwyczajnej. Komisya 
teatralna Bady miejskiej postanowiła w u- 
względnieniu nader trudnych stosunków fi­
nansowych obecnej dyrekeyi przedstawić re- 
prozentacyi miasta wniosek na udzielenie 
subwencyi nadzwyczajnej w kwocie 5000 zł. 
pod następującymi w arunkam i:

1. Ażeby dyrekcya teatru otaczała dział 
dramatu szczególniejszą opieką, a to przez 
uwzględnienie w znaczniejszej, aniżeli do­
tąd mierze, dzieł scenicznych o poważnym 
kierunku, a w szczególności, aby takim sztu­
kom poświęcała co najmniej jeden dzień w 
tygodniu.

2. Ażeby utrzymywała wzorowy perso- 
nal dramatyczny a względnie wytrawnych 
artystów na scenie narodowej.

3. Ażeby personal dramatu i komedyi, 
a przynajmniej część jego, corocznie w po­
rze letniej bez przerwy przebywał we Lwo­
wie i aby w tym czasie dawano z działu 
dramatu przedstawienia kilka razy na ty­
dzień.

4. Ażeby ceny normalne dramatu i ko­
medyi począwszy od lóż i krzeseł II. piętra
w górę i przynajmniej połowy trzecmrzę- 1
dnych krzeseł parterowych nie były pod­
wyższane.

5. Powyższa subwencya nadzwyczajna 
obecnie przyznać się mająca, ma być wy­
płacaną w ratach półrocznych z dołu z koń- i 
cem czerwca i grudnia 1898.

Beferent wniósł nadto, aby Eada po- |
zostawiła i nadal w urzędowaniu komisyę, 
wybraną dla rozpatrzenia sprawy subwen­
cyi i tej komisyi dała prawo orzekać o wy­
płacie subwencyi, następnie zaś propono­
wał, aby odnieść się do miast, posiadają­
cych teatry we własnym zarządzie z zapyta­
niem, w jaki sposób ten zarząd bywa wyko­
nywany, ewentualnie z prośbą o nadesłanie 
odpisów kontraktów dzierżawnych tam, gdzie 
teatry wydzierżawiono.

Nad powyższymi wnioskami rozwinęła 
się bardzo obszerna dyskusya, do której za­
pisało się 15 mówców.

Badny br. Gostkowski nawiązując do 
tego punktu wniosków, gdzie mowa o pozy­
skaniu wytrawnych artystów, żądał ażeby 
powiedzieć jasno, iż idzie o ponowne zaan­
gażowanie znanych artystów pp. Fiszera i 
Woleńskiego. I

Na to zauważył prezydent dr. Mała­
chowski iż pp. Heller i Bandrowski oświad- I
czyli, że chcieli angażować Fiszera, on je- j
dnak nie chciał podpisać kontraktu; co zaś (!
do p. Woleńskiego oświadczył p. Bandrowski, 
że stara go się pozyskać, są jednak dyferen- j 
cye finansowe i układy nie są jeszcze skoń­
czone.

Badny Heppe wyraził powątpiewanie, 
czy rokowania dyrekeyi z p. Woleńskim są 
prowadzone na seryo.

Prof. Boszkowski wniósł, aby nie wy­
mieniano po nazwisku artystów, którzy mają 
być zaangażowani. Żądał, aby częściej niż S
raz tygodniowo wystawiano poważne sztuki 
i aby o wypłacie subwencyi nie decydowała 
komisya teatralna lecz pełna Bada.

Dr. Dziędzielewicz powątpiewał czy sub­
wencya nadzwyczajna 5000 zł., którą uchwali f1 
się także na r. 1899 przyczyni się do sana- 
cyi dramatu i komedyi. Zdaniem mówcy na­
leżałoby dziś dać .jedną na razie subwen- 
cyę — nie wymieniając jednak, że jest to 
speeyalnie na dramat, gdyż może to być nie­
bezpiecznym precedensem na przyszłość, gdyż 
skoro odmówimy w przyszłości subwencyi, 
to gotowi powiedzieć — „a to w takim ra­
zie nie wolno wam się mieszać do drama­
tu". Zresztą uważa mówca warunki postawio­
ne przez komisyę, jako „pobożne życzenia"- d
Nie uważa za właściwe, aby Bada żądaD 
zaangażowania imiennie pp. Fiszera i Wo­
leńskiego. Największą krzywdą dla iniast» 
jest wyjazd teatru na wakacye. Cyrków ni® 
mamy teraz, publiczność nie ma żadnej roz­
rywki a teatr wyjeżdża. Na lato pozostać po­
winna nie część, ale cały personal teatru- f
Wogóle sądzi mówca, że teatr cierpi sku­
tkiem zbyt kosztownego utrzymywania oper!
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w sezonie zimowym. Subwencya krajowa i 
miejska wówczas tylko odniesie skutek, je­
żeli' za warunek postawi się dyrekcyi, aby w 
sezonie zimowym nie było opery, lecz do­
piero w lecie.

Prof. Thulie podnosi, iż badając jako 
członek komisyi księgi teatralne, stwierdził 
tak znaczny deficyt — iż zapytał, dla czego 
pp. H. i B. prowadzą interes tak mało in ­
tratny. Odpowiedzieli na to, że nie chodzi 
im o pieniądze, tylko o sukces moralny, 
więc — zapytuje mówca —  dlaczego pp. 
dyrektorowie żądają pieniędzy od miasta 
Dyrekcya oświadcza, iż o subwencyęjej cho­
dzi nie dla pieniędzy, lecz dla udokumen­
towania poparcia ze strony gminy — równo­
cześnie jednak bagatelizuje sobie życzenia 
Bady miejskiej, o których dokładnie wie­
działa. Mówca stracił nadzieję aby dyrekcya 
zastosowała się do życzeń rady i wnosi 
przejście do porządku dziennego nad petycyą 
dyrekcyi, tak jak to uczynił sejm krajowy.

Wiceprezydent p. Schayer oświadczył, 
że dyr. Bandrowski oświadczył w komisyi, 
że ofiaruje p. Woleńskiemu zamiast 250 zł., 
pobieranych od Nowego roku 150 zł. — pó­
źniej kwotę tę zredukował do 100 zł. i przy­
rzekł traktować z p. Woleńskim — tymcza­
sem dotychczas tego nie uczynił, gdyż p. 
Woleński oświadczył dopiero wczoraj, że p. 
Bandrowski z nim wcale nie mówił.

Gdy przed godziną 10 zapisanych było 
do głosu jeszcze 9 mówców, p. prezydent z 
powodu spóźnionej pory odroczył dalszą „tea­
tralną dyskusyę" do następnego posiedzenia.

OSTATIIA POCZTA
P. Prezydent Ministrów hr. Thun, po 

dłuższej audyencyi prywatnej, którą, jak do­
niosła wczorajsza depesza z Budapesztu, miał 
u Najj. Pana, odbył długą konferencyę z pre­
zesem gabinetu węgierskiego br. Banffym.

Silne wrażenie w kołach parlam entar­
nych w W iedniu i w Austryi wywołała 
wiadomość, że poseł na sejm czeski i za­
stępca marszałka krajowego w Czechach Dr. 
Lippert w liście, wystosowanym do w ybor­
ców, oświadcza, że składa mandat sejmowy. 
List zaczyna się od skonstatowania, że mi­
mo krzyku Schonererowców i podjętej prze­
ciwko jego osobie walce podjazdowej, dr. 
Lippert doznawał ze strony wyborców nale­
żytego poparcia. W przeciwieństwie do tego 
męskiego zachowania się wyborców, wielu 
jego parlamentarnych kolegów w stronni­
ctwie i większa część dzienników partyj­
nych zajęła w obec niego taką postawę, 
która skłania go do złożenia mandatu, Lip­
pert motywuje swoje ustąpienie tern, że pod 
żadnym warunkiem nie chciałby doprowa­
dzić do secesyi w stronnictwie, do którego 
należy. Już przed kilu tygodniami oświad­
czył ks. Lobbowicowi, że najpóźniej we 
wrześniu złoży piastowane godności. List 
kończy się serdecznem podziękowaniem dla 
Wyborców.

F akt ten rozygnacyi dr. Lipperta, a 
bardziej jeszcze treść jego listu, skierowana 
Przeciwko radykalizmowi w stronnictwie, 
Wywołała w Wiedniu ogromne wrażenie. 
Rozumie się samo przez się, że wraz z m an­
datem sejmowym składa dr. Lippert także 
nrząd wice-marszałka sejmu. W kołach nie­
mieckich krąży pogłoska, że i dr. Schlesin- 
ger złożyć zamierza swoją godność w stron­
nictwie i mandat sejmowy.

W Medyolanie aresztowano w ostatnich 
dniach znowu 300 osób podejrzanych o udział 
w ostatnich walkach ulicznych. Ogółem znaj­
duje się więzieniach przeszło 1500 osób. 
Wśród aresztowanych znajduje się ks. Alber- 
toni, wódz stronnictwa chrześciańsko-socyal- 
nego.

Nadspodziewanie szybko zakończyło się 
drUgie wydanie procesu Zoli, obecnie ocze­
kuje Paryż trzeciego wydania, które jednak 
^oże nie nastąpi, a w każdym razie nie tak 
krgdko ; spodziewać się raczej można, że no- 

Izba zechce poruszyć tę sprawę, z któ- 
r®j opozycya nieomieszka ukuć broni prze­
ciwko gabinetowi. Rząd, zdaniem wielu, naj- 
ePiej wtedy uczyni, jeżeli całą objawi pra- 

i poda niezbity dowód winy D reyfusa; 
J m  sposob -m potrafi on jedynie sprawę za- 

°nczyć raz na zawsze w sposób odpowie- 
Ql honorowi i godności Francyi i niedoszły 

moces wersalski wywołał naturalnie różne 
s tr.a’ tyczące się Dreyfusa i wszystkich o- 
°bistości wmięszanych w tę sprawę i tak : 

błecJe ogłasza w numerze wczorajszym list 
j kapitana Dreyfusa z Dyabelskiej wyspy, 

Pjsany <j0 j eg0 żony. „Moje cierpienia — 
jj-SZe Lreyfus — są zbyt wielkie, rozprzęże- 
nee mego mózgu i zdenerwowanie zbyt sil- 
^ • Serce moje zaatakowane. Odwołam się 
bed *JOczuc’a sprawiedliwości prezydenta i 
jj* .§ prosił o rewizyę procesu. Ściskam cię, 

Ja droga i nasze ukochane dzieci".

W rozmowie z redaktorem Temps o- 
świadczył Zola: Nie mogłem się zgodzić na 
prowadzenie mego procesu na drugi dzień po 
wyborach i to przed trybunałem, utworzonym 
w specyalny sposób. Tylko przysięgli paryscy 
są kompetentni do sądzenia tej sprawy. Zre­
sztą nie idzie mi o unieważnienie procesu. 
Gdyby przyjęto zarzut nieważności z racyj 
przytoczonych przez moich obrońców, zapa­
dłoby przedawnienie i sprawa zostałaby raz 
na zawsze skończoną. Ale ja przeciwnie, ja 
chcę rzucić na sprawę całe światło. Proces 
.jest mi niezbędnie potrzebny dlatego, że mam 
jeszcze wiele do powiedzenia przed sądem i 
wiele do zrobienia, z zastrzeżeniem, iż sąd 
będzie postępował lojalnie i pozwoli mi wy­
konywać moje prawo. Nie cofam się przed 
procesem, bynajmniej ! Chcę być stawionym 
przed przysięgłymi z Paryża, jeśli jednak 
trybunał kasacyjny odrzuci moją skargę i każe 
mi stanąć przed ławą wersalską i wtedy będę 
gotów do odpowiadania przed nią z najwię- 
kszem zaufaniem, a protestować będę tylko 
przeciw wyjątkowej drodze, jakiej użyto przy 
wdrożeniu procesu.

Petit Journal w dalszym ciągu prowa­
dzi kampauię przeciwko ojcu Zoli. W tej 
sprawie daleki krewny starego. Zoli, gene­
rał Loverdo, starzec 84-letni , zamieszkały 
w Tuluzie, opowiada, co następuje : W roku 
1880 mieszkałem w Paryżu z matką i sio­
strami. Mój ojciec, który także był genera­
łem, przyjął wtedy, około połowy roku, i za­
prosił na obiad pewne indywiduum, przy­
byłe z Wenecyi. Był to niejaki Franciszek 
Józef Zola, b. porucznik w armii austryackiej. 
Opowiadano mi parokrotnie, że ten Zola był 
skompromitowany w sprawie przemytniczej, 
pomieważ przemycał koronki i dlatego musiał 
opuścić armię austryacką. Syn tego właśnie 
człowieka obecnie ośmiela się obrzucać obel­
gami armię francuską.

TELEGRAM GMETY LWOWSKIEJ
D eleg acy e .

Budapeszt, 26 maja. (Telefonem). De- 
legacya austryacka obraduje dziś nad doda­
tkowym kredytem 30 milionów.

Sprawozdawca del. M a d e y s k i  wnosi 
imieniem komisyi budżetowej uchwalenie 
kredytu dodatkowego. Bząd w komisyi zło­
żył bardzo ważne oświadczenie, które prze­
konały komisyę, że wydatki były potrzebne 
i zupełnie usprawiedliwione.

Del. H o h e n b u r g e r  w imieniu opo- 
zycyi niemieckiej żąda, aby Rząd dał Dele- 
gacyom obszerne wyjaśnienia, na co potrze­
bował kredytu.

Po formalnej dyskusyi wniosek Hohen- 
burgera odrzucono 37 głosami przeciw 17.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
kredytem dodatkowym.

Budapeszt, 26 maja. (Telefonem). Del. 
dr. P  e r  g e I t  ubolewa w interesie parlamen­
taryzmu, że wniosek dr. Hohenburgera zo­
stał odrzucony; Delegacya stała się po- 
prostu maszyną do głosowania. Mówca stwier­
dza, że opozycya zaraz z początku obrad de- 
legacyjnych zapowiedziała, że będzie się 
sprzeciwiała w ogóle uchwaleniu budże­
tu, musi jednak w sprawie kredytu do­
datkowego złożyć jeszcze nadzwyczajne o- 
świadczenie, że Rząd przez to przekro­
czył swój zakres działania, i postąpił wbrew 
ustawom, albowiem mógł był jeszcze zeszłego 
roku w Delegacyach oświadczyć, iż ma za­
miar poczynienia wydatków na cele kredy­
tem dodatkowym objęte. Sprawa ta przypo­
mina §. 18 ustawy delegacy.jnej, w którym 
przewidziany jest wypadek pociągnięcia 
wspólnego Rządu do odpowiedzialności.

Następnie przemawiał del. dr. S t r a n -  
s k y, a po przemówieniu referenta dr. M a- 
d e y s k i e g o uchwalono kredyt dodatkowy 
w imiennem głosowaniu 38 głosami przeciw 
10 głosom.

Budapeszt, 26 maja. (Telefonem.) De- 
legaeya austryacka przyjęła dziś kredyt do­
datkowy. 1

Budapeszt, 26 maja. ( Telefonem). Wę­
gierska Delegacya odbyła dziś krótkie posie­
dzenie, na którem przyjęto wszystkie przed­
łożenia w trzeciem czytaniu.

Jutro przedpołudniem odbędzie się jej 
ostatnie posiedzenie celem przyjęcia nun- 
tium Delegacyi austryackiej.

W iedeń, 26 maja. Z powodu zgonu 
ś. p. Areyksięcia Leopolda nadesłali kondo- 
loncyę między innym i: Cesarz Wilhelm i 
jego małżonka oraz członkowie rodziny ce­
sarskiej, król włoski i królowa, sascy kró­
lestwo, książę regent bawarski, król belgij­
ski z małżonką, król rumuński z małżonką, 
królowa Marya hanowerska, wielki książę 
Luksemburski z małżonką i t. d. Król wło­
ski Humbert i jego małżonka kazali złozyó 
na trumnie zmarłego Areyksięcia wieniec

Ambasador włoski Nigra będzie reprezezen- 
tował na pogrzebie króla Humberta. Na po­
grzeb przybyły już deputacye 53 pp. i 2 p. 
inż., których właścicielem był ś. p. Arcy- 
książę Leopold.

Wiedeń, 26 maja. Gminna kasa oszczę­
dności w Rudolfsheim przeznaczyła z okazyi 
jubileuszu Najj. Pana 90.700 koron na ró­
żne dobroczynne cele.

W iedeń, 26 maja. Nąjd. Arcyksiążę 
Leopold Ferdynand, który wczoraj zrana od­
prowadził matkę Swoją Najd. Arcyksiężnę 
Alicyę Toskańską do Mtirzzuschlag, powrócił 
wczoraj wieczorem do W iednia a o godzinie 
9 min. 32 odjechał do Przemyśla.

Grac, 26 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady miejskiej burmistrz poświęcił 
gorące wspomnienie zmarłemu Arcyksięciu 
Leopoldowi. Słów burmistrza wysłuchała Ra­
da stojąco i uchwaliła jednogłośnie zawiado­
mić Najj. Pana o tej żałobnej manifestaeyi.

Następnie uchwaliła Pada rezolucye, 
skierowane przeciw degradacyi oficerów re­
zerwowych, przeciw mianowaniu tajnego rad­
cy hr. Gieispacha prezydentem wyższego są­
du krajowego w Gracu i przeciw produkeyom 
muzyki bośniackiego pułku piechoty w Gracu.

Rada domaga się nadto, aby bośniacki 
pułk piechoty został przeniesiony do innej 
załogi, co uważa za najlepszy środek dla 
przywrócenia dawnych, dobrych stosunków 
między stanami cywilnym a wojskowym.

Mniejszość postawiła wniosek przeci­
wny, w którym oświadcza, iż musi głosować 
przeciw rezolucyi większości, ponieważ nie 
myśli, wbrew interesowi wielkiej części mie­
szkańców Gracu, przyczyniać się do dalszego 
niepokojenia i szkodzenia ludności pod wzglę­
dem ekonomicznym.

W dalszym ciągu wyrazili członkowie 
mniejszości ubolewanie, że niepoprawnym 
podżeganiom udało się podniecić ludność, 
zresztą tak spokojną i miłującą pokój, do po­
dobnych wykroczeń, jak w dniu 17 b. m.

Poznań, 26 maja. Deputaeya stojącego 
tutaj załogą pułku huzarów, którego szefem 
był ś. p: Arcyksiążę Leopold wyjeżdża na 
pogrzeb Areyksięcia do Wiednia.

Rzym, 26 maja. Z powodu zgonu ś. p. 
Areyksięcia Leopolda zarządzono 40 dniową 
żałobę dworską.

Odessa, 26 maja. ('Telefonem). Jak sły­
chać, w niedzielę udają się ztąd dwa bata­
liony na Kretę.

Belgrad, 26 maja. Trybunał kasacyj­
ny unieważnił wyrok pierwszej instancyi, 
mocą którego Pasicz został uznany za nie­
winnego zarzuconej mu zbrodni obrazy ma­
jestatu. Wkrótce odbędzie się przeciw Pasi- 
czowi ponowna rozprawa.

Bruksela, 26 maja. Podczas eksplozyi 
w kopalni węgla w Orachet Pictjuery 13 lu­
dzi zginęło, trzech odniosło ciężkie rany.

K onstantynopol, 26 maja. (Telefo­
nem). Ks. Ferdynand i ks. Marya Ludwika 
oglądali dziś miasto. Następnie odwiedził 
książę egzarchę. Po śniadaniu w Yldiz kiosku 
sułtan przyjmował księstwo.

Oficyalna nota turecka donosi, że 
ks. Ferdynand z małżonką przybył do Kon­
stantynopola, aby złożyć sułtanowi dowody 
swej czci i wierności.

Konstantynopol, 26 maja. Wczoraj 
przybył tutaj książę Ferdynand bułgarski z 
małżonką. Księstwo, których przyjmowano z 
honorami wojskowymi, zamieszkali na wyra­
źne zaproszenie sułtana w Yildiz Kiosku. 
Sułtan powitał ich z nadzwyczajną uprzej­
mością.

K onstantynopol, 25 maja. Książę 
bułgarski Ferdynand odwiedził wczoraj agen­
ta dyplomatycznego Bułgaryi Markowa, a 
wieczorem był na obiedzie galowym, danym 
na cześć jego w pałacu sułtańskim.

Konstantynopol, 26 maja. ( Telef). 
Sfery ofieyalne bułgarskie nie przypisują 
znaczenia politycznego odwiedzinom ks. Fer­
dynanda w Konstantynopolu. Książę Ferdy- 
dynand na wyraźne życzenie sułtana wybrał 
na Konstantynopol powrót do Bułgaryi i tak 
samo na prośbę jego przedłużył pobyt swój 
w Konstantynopolu o jeden dzień. Sułtan 
przyjmując księcia bułgarskiego, miał na 
sobie wielką wstęgę orderu Aleksandra.

Konstantynopol, 26 maja. Słychać, 
że W. Porta zaproponowała Rossyi wypłatę 
należnego jej jeszcze odszkodowania wojen­
nego w pięciu rocznych ratach po 300.000 
funtów tureckich Porta gotową jest przytem 
dać odpowiednie zapewnienie, że będą do­
trzymane terminy spłat. Z Petersburga nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź na tę propozycyę.

Mons, 26 maja. W szybie węglowym 
w Orachet Picąuery nastąpiła w skustek wy­
buchu gazów straszna katastrofa. Przeszło 
20 górników utraciło życie.

Londyn, 26 maja. (Telefonem). Jak 
donosi Biuro Reutera z Tientsin,_ książę pru­
ski Henryk odjechał z Pekinu i zatrzymał 
się na pewien czas w Tientsinie. Ztąd ksią­
żę uda sie do Port A rthur celem zwiedzenia 
portu.

Londyn, 26 maja. Przywiezione tutaj 
zwłoki Gladstona pozostaną aż do chwili 
rozpoczęcia obrzędu pogrzebowego w hali 
katedry" Westminsterskiej.

Londyn, 26 maja. {Telef.) Dziś rano- 
przywieziono tu zwłoki Gladstona i przenie­
siono do W estm inster-H oll.

Gibraltar, 26 maja. Austryacki okręt 
wojenny „Cesarz Franciszek Józef" przybył 
tu z Lizbony, nabrał ładunek węgla i ocze­
kuje dalszych rozkazów.

Jekatcrynodor, 26 maja. Podług urzę­
dowych doniesień, w dystrykcie kubańskim 
zginęło z powodu zawiei śnieżnych 35 ludzi, 
nadto padło 9000 koni, około 3 00 bydła ro­
gatego i 114.000 sztuk drobiu.

W o j n a .

Londyn, 26 maja. Do Timesa tele­
grafują, że w Manili panuje spokój. Komen­
danci zagranicznych okrętów wojennych po­
wzięli już postanowienia co do opieki jaka 
ma być użyczoną w razie potrzeby obywate­
lom państw zagranicznych. Powstańcy zanie­
chali ataku na załogę Manili a to z powodu 
niedostatecznego uzbrojenia.

Madryt, 26 maja. Depesza z Hawanny 
opiewa: Okręty amerykańskie koncentrują 
się około Guanta, Guanatano, Sant Jago de 
Kuba i innych pobliskich portów, co zdaje 
się wskazywać, że Amerykanie mają zamiar 
zaatakować Cerverę. Ludność zdecydowana 
jest do stawiania najzaciętszego oporu.

Madryt, 26 maja. {Telef.). Podróż 
pierwszego lorda admiralicyi Goschena do 
Gibraltaru, wywmłała w Madrycie wielkie 
wrażenie. Garnizony wzmocniono. Rząd mi­
mo wezwań z rozmaitych stron nie chce na 
razie żadnych-przedsięwziąć środków prze­
ciw Goschenowi, wystąpi energicznie dopiero 
wtedy, gdy się sprawdzi wiadomość o przy­
mierzu Anglii z Ameryką.

Madryt, 26 maja. {Telefonem). Dotąd 
brak wiadomości szczegółowych o przybyciu 
eskadry hiszpańskiej do San Jago de Cuba. 
Jak donosi nadeszła tu dziś depesza, eska­
dra hiszpańska przybyła do portu 19 maja 
o godzinie 8 rano. Przyjmowały ją uroczy­
ście władze i ludność. Na cześć admirała 
Oerrery i oficerów urządzono bankiet. Lud­
ność entuzyastycznie wita eskadrę.

Madryt, 26 maja. {Depesza prywatna 
telefonem). Komendant wojsk przeznaczonych 
na Filipiny, wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie.

Madryt, 26 maja. Podróż pierwsze­
go lorda admiralicyi Goschena do Gibraltaru 
wywołała silne wrażenie.

Załogę w Algecira znacznie zwiększono.
Rząd nie uczyni żadnego wrogiego kro­

ku przeciw Anglii, jeżeli nie potwierdza się 
doniesienie o anglo-amerykańskim sojuszu; 
w razie przeciwnym musi rząd przedsięwziąć 
środki zapobiegawcze, celem ochrony swych 
posiadłości przed obcym najazdem.

San Francisco, 26 maja. Ekspedycya 
przeznaczona na Filipiny, wyruszyła już na 
morze.

San Francisco, 26 maja. {Telef.). Eks­
pedycya przeznaczona na Filipiny, wyrusza 
dziś popołudniu.

Nowy Jork, 26 maja. Dziennik Post 
donosi z Key W est: Wiadomości o ruchu 
eskadry blokującej potwierdzają się. Admi­
rał Sampson opuścił w poniedziałek Hawannę 
wraz okrętami wojennymi i krążownikami i 
udał się w kierunku Sant Jago de Kuba.

Krąży pogłoska, że admirał hiszpański 
Oeiwera znajduje się w Cienfuegos. Pogło­
ska ta niepotwierdzona.

W aszyngton, 26 maja. Prezydent 
Mac-Kinley podpisał dekret o powołaniu 
dalszych 75.000 ochotników na dwuletnią 
służbę.

W aszyngton, 26 maja. Jeden z okrę­
tów amerykańskich przeciął telegraf podmor­
ski łączący Jamaikę z Portoriko. Pomimo_ to 
komunikacya z generałem Blanko nie jest 
przerwana. __________

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 26go maja 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
164-75, Węgierskie akcye kredytowe 396 25, 
Akcye anglo-austryackie 158-75, Akcye ban­
ku Union 296-—, Kredytowe ziemskie 470-—, 
Kredyty 359-75, .Akcye, kolei południowej 
71-50, Losy tureckie 60-75, Akcye kolei 
państwowej 362-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 295-50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98.40, 
Akcye tytoniowe 128-— , węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-75, Akcye kolei Eben- 
tal 264-— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 229'25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120‘95, Akcye banku związkowego 
270'—, Rubel papierowy P28-75. W ęgier­
ska renta papierowa 99"20, Rimurania 252 —. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AdSEl KfGGllOWiGCti.
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Nadesłane,

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizji lab 
kosztów

S a n t o r  w y m i a n y
e. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

W y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k, u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

26 maja 1898 
3 1  __ 1 4  __ 6 5  __ 2 i  __ 82

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
8 i 22 czerwca 1898.

P rz y je c h a l i  d® Łm&srn-m 
dai£ 26 maja 1898.
HOTEL GEORGE.

PP. St. hr. Tarnowski z Sniatynki, St. hr. 
Zborowski, J. Romaszkan i St. Rulikt łski z Cie- 
ehowic, A. Wiśniewski z Pieehowa, L. R. Jtfferson 
z Londynu, H. br. Christiani z Woliey Dembiea.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. ks. Puzyna z Narola, S. Sękowski, W. 

dr. J. Hupka z Niwistka, H Potworowski z Rateza,

W. Garapich z Szyły, E. Kleezyńska z Krasnobród, 
M. Żurowska z BrzeźanJ I. Sehuater z Wiednia, S. 
Kosiński z Tarnopola.

v. Si ! -u- a w s r  i

- Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przj placu św. Ducha !. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed, południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

godziny "I z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiacłeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. D zicduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południa. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

G e n n • L.
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 26 maja 1898.

1. A koye za aztukę.

Kol. g. Kar. Lud. p i 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

płacą żądają

97>5 98!75
98.40 99.40

9 6 .- 96.30

85*20 se!—
60.35 60.85

i listy dłużne

98.70 99.60
119.50 120.50
117.50 118.25
105 — 105 25
96.60 97.—

110.50 111.40
100.40 101.40

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 .- -----
97.75 98.35
96.40 9 7 .-

101.— 101.90

102.50 102.90

100.25 ___
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.25 109.25
117 .- 118.—
100.80 101.80
101. - 101.80
101.25 102,25
101.— 101.90

93.15 94.15

98.90 99.90
99.25 -----

108 80 109.80
108.70 109.70
98.60 99.50

6.70 7.10
200 - 201. -

6 5 .- 65 50
171.— 175.—
29.75 30.75
27.— 27.75
22. - 23 -
66.25 67.25
20. 5 2u 75

XI. L lety  zastaw ne za 100 zł.

Ranku b. g. 5% wa. wyl. z 10°/n pr.
„ n „41.*0/, „ los. W 50 1 
„ r, n 4°/o n „w601.po200K. O 
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los. w 511. m 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. <d

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ *■

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 ^  
ios w 411,'! lat . . . .  o 
4°/0 los w 56 lat. . . . —1

I I I .  O b lig i za 100 zł. 0
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszupropin. 5°/0 w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ 41/ .0/0 (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. ^  
Pożyczki kraj. 6 '0 wa. z roku 1873 s  

„ 4°/0 wa. z roku 1891 „ 
„ 4°/0 po 200 koron ^  

z roku 1893

110 50
100 d0
96 50

101 -  

98 -

Rożyez. m. Lwowa 4% po 2u0 kor. 96 - 96 70

IV . Loay.

Miasta Krakowa . . . • . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . 49 - ------ ;

V. M onety.
Dukat cet-arski.................... 5 61 5 71
Napoi eond’o r .........................
Pół I m p e r R i ....................

9 49 9 59
9 48 9 58

Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25
„ papierowy . . 127 60 128 60

100 marek niemieckich . - 58 60 59 -

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

211. - 2 1 4 .-

294 - 298 -
390 - 400 -
200 - 210 -
200 - 210 -

257 - 261 -

111. 20 
10] 10

97 20 
101 70
98 70

97 80 98 50

97 80 
96 60

98 40 
102 75 
102 50 
100 50 
97 50 

102 50

98 50 
97 30

99 10

101 20 

104

— 98 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 maja 1898.

A. O gólny d łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  101.90 102.10
luty-sierpień . . . .  101.90 102.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................. 101.70 101.90
kwieeień-październik....................  101.80 102. —

płacą żądaj ą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50 

„ 18b0 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.25 143.25
„ 1860 pc 100 zł. 5 pr. . 160.— 1(50.50

i „ 1864 po 100 zł. . . . 198.— 199.—
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9 8 .-  199.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre............................................  149.25 150.25

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 121.10 121.30

Austr. renta w wał. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . .  101 50 101 70

C. ObUgaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.75 100.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

o i  podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 63,4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................  120.50 121.50

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................  128.40 129.40

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35 100.35 

Kol. K aroli Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr. . . t ,ą . 212.— 213.—

ObUgaoye p ierw szeń stw a (kolejowe).
113.50
133.—

114.50Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre...................................

Ko*. CzesJnej emiss. z r. 1895 za 200
^or. 4 pre.......................... ■ . .

Koi. bukowińskiej lokaln. za 200
nor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.25

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej)* 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4*/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/o 
„ poż. premiowa za 100 zł

za 50 zł. . .

99 50 100.50 

121.75

99.25 100.25 

99.50 100.50

99.80 100.80

-120.70

120.80 
100.40 
138.75 
157.50 
157 -

121.—  
101.40 
139.75 
158 .- 
157.70

E. ObUgaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.20

F . Inne publiozne p o iy o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re.................................................129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................. 98.40 99.40
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.........................  102.75 103.50

98.75
98.20

130.50
110.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 zalOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz. serE prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

3 . L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.41/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880.3pr.
„ „ „ „ |  1889 ?p r.

Bukowiński zakł. kred. ziem. <os. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/! pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ * „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 511/* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41j.i pr. 

Banku kraj. los. 571/,, 1. za 200kor.4pr.
„ ,, obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. bank". 40*^ lat los. 4 pr.
„ ,) „ 50 lat los. 4 pr.

uzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
mow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. cer Ferd. em. z r.l_8864pr.

„ „ ,, » „ 1887 4pr.
„ „ „ * „ 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pi\
” ” ” » 1887za 200 zł. 4pr.

J, L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają
Jzerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.50 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.— 29.—
Salina 40 zł. mk..................................  84.25 85.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.25
6 fc Gerois 40 zł. mk..........................  79.50 80.50
Pożyczka a Stanisławowa 20 zł. . 50.— 54.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.4Vjpr. 161.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 73.— —.—

Waldstein 20 zł. mk..........................  59.— 62.—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 158.50 159.—
Peszt, banku-handl. 500 zł. . . . 1417.— 1420.—
Zakł. kred. dla nandlu i przem. . 357.50 358.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 390.— 390.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.— 756.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 84.50 85.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. — —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229.25 229.75

„ Austro-węg. 600 zł...................911.— 915.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 297.— 298.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 133.50 
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50 130.5U

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —.— _.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. — —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3520.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 20Gzł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pie-w )200zł. —.— _

„ Lwów-Czer,, -Jassy 200 zf. . . 295.— 296.50 
„ wsehodn.-galie.-lok łln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.................... —.—
„ południowej 200 zł.....................  370.— —
,, węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212^50 213*50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 471.50 473 —

U . A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 307.50 308.50
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.  .— _
Austr. tow. górnicze Alpine ±u0 zł. 155.60 15610 
^razkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 742.— 745.—
Sehodniey 500 kor..............................  635.— 645.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.   .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181.50 182*—

II. W  e k s  1 e.
Berlin za-100 marek 5 pr. . . .  58.80 58.95
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.50 120.85
Paryż za 100 fran...............................  47.60 i n.'17
Petersburg za luO rubli 6 pr. . . — _
Niemieckie b a n k i............................... ........ ’  _[_
Włoskie b a n k i ......................................... 44.10 44 50
Franeuzkie banki ........................ ]
Szwajcarskie banki . . . . 47.42 47.50

O. W a l u t y ,
Dukat ce sa rsk i......................... ..... . 5.08 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . ___________
20- f r a n k ó w k a ...................................  9.53 955
20-marr:ówt.:' ...................................44 70 44
Kossyjski p ó ł im p e r ia ł .— —i—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58R0 58^87
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44 40 ^4 50
K u o l e ..................................................  4.27 4^8

Wobec wysokiego kursu rent austryaekich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego.

m

n i i  ■ | ; i «  Dom bankowy i Kantor wymiany.
p O K a l  1  l l I l l C D  Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywnjemy

odwrotną poczta. 3

Licytacyc.
E. 56/98 1 (3329 1— 3)

]Sfa żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa w Tłu­
maczu odbędzie się dnia 30 czerwca 1893 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Bohorodcza- 
nach,

licytacya połowy realności wyk hip. 
1 144 gm kat. Pochówka, z parc. gr. Ik. 
126, 128, 130, 133, 548, 1138, 1139, 1140 
się składającej i całej realności wyk. hip. 1. 
294 gm Pochówka, w skład której wchodzą 
parc. bud. lk 5/2 i grunt. 241/2 242/1.

Nieruchomość objęta whi. 144 w Po- 
chówee wystawiona na lieytacyę jest ocenio­
na na 182 zł. zaś realność whl. 294 tejże 
gminy na 172 zł.

Najniższa cena wynosi realnośei objętej 
whl. 144 kwotę 121 zł. 34 et lwh. 294 kwo­
tę 114 zh 67 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Tarie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem pudnoszone.

Te osoby, dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchonościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wanialicy tacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 

| jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bohorodczany, 25 lutego 1898.

E. 154/98 3 (3389 1 - 3 )
Na żądanie Wojciecha Pawlikowskiego 

zastąpionego przez ad w. dr. Szayera w St. 
Sączu odbędzie się d. 30 czerwca 1898 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mieniu nym w biurze drzwi 2. licytacya po­
siadłości objętej whl 167 ks. gr. gm kat. 
Moszczenica.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenione na tysiąc sto zt.

Najniższa cena wynosi 733 zł. 34 ct. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i. t. u.) może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. drzwi 3.
Takie prawa w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni-j mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę.owa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd .owiatowy O. II.
Stary Sącz, 12 maja 1898.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wymienionym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższy ehjnieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temu sądo* i, pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Oltynia, dnia 5 maja 1898.

L. E. 45/98 (8) (3248 1— 3)
Na żądanie towarzystwa kredytowego i 

oszczędności w Tłumaczu, odbędzie się unią _ 
5 lipca 1898 o godzinie 11 rano w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 5 licytacya realnoś i 
whl. 425, 426, 783 gm. k. Krzywotuły wraz 
z przynahżnościami whl. 425 oceniony na 
50 z ł , whl. 426 na 955., zł. whl. 783 na 200 zł 
takowe niżej 2/3 sprzedane nie będą

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza :

L. 4702 VI 13/92 (33*7 1—3)
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsięwe^ 

źmie przymusową lieytacyę realności lwh. 303 
ks gr. gm. Gwoździec miasto spadkobierców 
Józefa Bernsteina własnej w dniach 24 czer­
wca i 26 lipca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena szacunkowa 630 złr.
Wadyum 63 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tus. registraturze do przej­
rzenia

Gwoździec, 18 grudnia 1897.



L. E. 81/98 7 (8263 3 - 3 )
Na żądanie Banku kraj. Galicy i i Lodo- 

meryi z wielk. ks. Krakowskiem we Lwowie 
zastąpionego przez ad w. dr. E. Tilla wzglę­
dnie dr. Józefa Ekielskiego, odbędzie się d. 
28 czerwca 1898 o godz. 9 % przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biórze Nr. 1. 
w Budzanowie licyhcya realności wnl. 724 
gin. Budzanów składającej się z parceli bu­
dowlanej 1. 20 z pobudowanej na tejże par­
celi chaty i stodoły i pgrt. 38 i 40 realności 
whp. 725 z pgr. 39 i 1219/2 się składającej 
realności whp. 1370 stanowiącej pgrt. 153l/ i  
i 1531/2 realności whp. 1416 składającej się 
z pgrt. 1531/3 wraz z zasiewem, realności 
whp. 1423 składającej się z pgrt. 98, w koń­
cu realności whp 1467 składającej się z p. 
grt. 1259.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to whp. 724 na 886 zł. 
whp. 725 na 350 zł., whp. 1370 na 300 zł. 
whp. 1416 na 1 50zł., whp. 1423 na 40 z ł, 
whp. 1467 na 120 zł aw. z pn., zaś whp. 
1416 na 7 zł.

Najniższa cena wynosi L/3 ceny sza­
cunkowej tj. 577 zł. 33 ct. 233 zł. 33 ct. 
200 zł., 104 zł. 66 ct. 26 zł. 66 ct. i 80 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokół ocenienia itd.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją albo w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy 0. I.
Budzanów, 5 kwietnia 1898.

L. III 60/97 12/IV (3173 3 - 3 )
Na żądanie prowadzącej egzekucyę Kasy 

Oszczędności we Lwowie zastąpionej przez p. 
adw dr. Godzimira Małachowskiego we Lwowie 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1898 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15. licytacya dóbr nieruchomych 
Książnice i Prebenda Książnicka lwh. 916 
i 917 ks. tab. tut. sądu objętych w okręgu 
ck. sądu powiatowego w Radomyślu położo- 
nych.

N ieruchom ośći powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na łączną kwotę 16870 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 11248 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, i t. d) może każdy, mający chęć^ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 30 kwietnia 1898.

L. 7937 (3274 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Laji 

Rottenberg w kwocie 192 zł. 11. ct. zpn od­
będzie się w ek. sądzie powiatowym w U- 
strzykaeh egzekucyjna relicytacya realności 
^yk. hip. I. 176 ks, gr. gm. kat. Ustrzyki 
1 1/6 części realności 1. wyk hip. 88 gminy 
kat. Teleśnica oszwarowa objętych dłużnika 
Jakóba Freudesa własnych d. 15 czerwca 1898
0 godz. 10 rano za jakąkolwiek bądź cenę.

Cena wywołania pierwszego przedmiotu 
sprzedaży 180 zł. zaś drogiego 23 zł. 33 ct. 

Wadyum 21 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
Ga i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 26 maja 1896 jako d. 
Wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
n e  na powyższej realności nabyli lub który m- 

uchwała licytacyjna lub późniejsza z ja­

kiegokolwiek bądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk usta­
nowionego dla nich kuratora adw. dr. Zy­
gmunta Myśkow w Ustrzykach.

0. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 31 grudnia 1897.

L. 5067 (3291 3 - 3 )
W sprawie o zniesienie współwłasności 

realności objętej wyk. hip, 1. 283 gm. kat. 
Toporowee spadkobierców po śp. Iwanie Sły- 
wczuk odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 283 ks. gm. 
kat. Toporowee objętej w dwóch terminach 
d. 20 czerwca i 20 lipca 1898 o 10 godz. ra­
no w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zosta­

nie realność za cenę wywołania lub wyżej a 
na drugim i nawet niżej takowej.

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Białko­
wski w Horodence.

0. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 30 czerwca 1897.

L. 13361 (3354 2 - 3 )
Dnia 20 czerwca i dnia 18 lipca 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności Jędrzeja Gubały nk. 205 
w Bańskiej objętej wyk. hip. 310 na 495 zł 
oszacowanej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 495 zł. a. w.
Wadyum 49 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Kozłecki adwokat w Nowym Targu
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i w a­

runki licytacyjne przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 grudnia 1897.

L. 9757 (3353 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 382 zł. 
54 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Stanisława 
Łojasa Koszle w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 2 i 3/4 części lwh. 3 
ks. gr gm. kat. Kościelisko objętej dłużnika 
Macieja Stopki Dziadusia własnej, w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 20 czerwca i dnia 
18 lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnyah, oraz protokół oszacowania przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Marcin Kozłecki w Nowymtargu.

Wadyum wynosi 45 zł. a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897.

L. 10095/98 ' (3341 3—3)
Połączona z kolekturą loteryjną trafika, 

ustanowiona obecnie w Borysławiu Nr. 56 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach są- 
siędnich jednakowoż w należytem oddaleniu 
od tri fik w tej części Borysławia położonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w ezasie od 1 kwietnia} 1897 do 3 i 
marca 1898 materyału tytoniowego w warto­
ści 9225 zł. 43 ct. wynosił około 740 zł.

Trafika ntowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowi- 
wizy i l° /0 od wartości.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 2747 zł. 45 ct.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kollekturze na ciągnienia 
loteryjne we Lwowie i w Bernie zapewnia 
się nabywcy stałą prowizyę od stawek w wy­
sokości 572 procent, stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu roku powyższego 
okresu rocznego razem 26009 zł. 14 ct.

Odłączenie trafiki tytoniowej od kolle- 
ktury loteryjnej jest niedopuszczalne, obydwa 
interesa tylko łącznie mogą być objęte i tyl­
ko łącznie zaniechane.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi- 
kant, ma pobierać materyał tytoniowy w głó­
w nej składowni tytoniu w Drohobyczu, mate­
ryał stemplowy w c. k. gł. Urzędzie podatko­
wym w Drohobyczu.

Wadyum, które ma być złożone wyno­
si 75 zł. '

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 16 czerwca 1898 do godz. 12 w po­
łudnie u Naczelnika ck. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowogo w Samborze.

Co do innych warunków licytacyi zwra­
ca się uwagę na tut. obwieszczenie z dnia 20 
maja 1898 1. 10995 ogłoszone w poprzednim 
Nr. Gazety Lwowskiej.

Sambor, 20 maja 1898.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 9873 (3355 2—3)
Dnia 20 czerwca i dnia 18 lipca 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż 1/4 części posiadłości lwb. 47 i 1|2 
posiadłości lwh. 491 ks. gr. gm. Biały Du­
najec na 269 zł. 62% ct. oszacowanych celem 
zaspokojenia wierzytelności Wiktoryi Kuna w 
kwocie 100 zł. z pn

Cena wywołania 269 zł. 62% ct a. w. 
Wadyum 27 zł
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Nowotny adwokat w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 grudnia 1897.

L. 11776,97 (3114 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 620 

zł. 85 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 28 czerwca i 19 sierpnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacya realności wyk. nip. 1. 401 ks. gr. 
gm. Tarnobrzeg objętej Wolfa Zangena Sehein- 
dli Wiesenfeld, Barucha Zangena i małolet. 
Racheli Zangen własnej.

Cena wywołania 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 11 października 1897.

E. 74/98 1 (3199 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
600 odbędzie się na rzecz Mojżesza Lieba w 
tut. sądzie sprzedaż realności wk. hip. 1. 812 
ks. gr. gm. kat. Turka objętej dłużnika Mu- 
nischa Scheina własnej w dniu 1 lipca 1898 
i 1 sierpnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum wynosi 120 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
not. p. Artur Pędraeki w Turce.

C. k. Sąd powiatowy 
Turka, 28 lutego 1898.

L. 12175 (3266 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się w dniu 

10 czerwca 1898 wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 12 lipca 1898 nawet poniżej ceny 
szacunkowej każdym razem o godz. 10 rano 
licytacya połowy realności wyk. hp. 5 i całej 
realności wyk. hip. 6 ks. gr. gm. Temero- 
wce Dmytra Lesiów własnej na rzecz Józefa 
Weinreba celem zaspokojenia 16 zł. z pn. 

Cena wywołania 227 zł.
Wadyum 22 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Michał Sawicki.

Halicz, 25 grudnia 1897.

L. cz. E. 96/98 (6) (3148)
Na żądanie kasy zaliczkowej Nadzieja w 

Kulikowie odbędzie się dnia 7 lipca 1898 o 
godzinie 11 przedpołudniem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze I.

a) licytacya 1/4 części ciała hip. whl. 
961 gm. Kulików składającej się z domu mie­
szkalnego parc. bud. 522 i stajenki o dwóch 
komorach i parc. gr. 290 stanowiącej ogród 
Ołeny Borowik,

b) 1/4 części ciała hip. Iw. 866 składa­
jącego się z parc. gr., 1. 344 stanowiącej ro­
lę Ołeny Borowik własnej,

c) 1 /2 ciała hip. Iw. 32 składającego się 
z parc. gr. 1659, 1660, 1661, 1662, 1663 
Hrycia Borowik własnej,

d) całego ciała hip. Iw. 1073 składają­
cego się z parc. gr. lk. 1279, 1280, 1281 i 
1282 Pelagii Szach własnego

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: ad a) na 110 zł. 
aw., ad b) 40 zł,, ad c) 95 zł., ad d) na 
175 zł. aw.

Najniższa cena wynosi ad a) 73 zł 32 
et., ad b) 26 zł 66 ct., ad c) 72 zł. 32 c t., 
ad d) 116 zł 66 c t , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy Oddział I. 
Kulików, dnia 23 kwietnia 1898.

Konkursa.
L. 46283/11 13366 1—3)

KONKURS.
Na posady expedyenta przy c. k. urzędzie 

pocztowym w Krasiczynie, w powiecie Prze­
myskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zl.

Pobory:
Płaca rocznych 300 zł 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 80 zł. 
i wynagrodzenie 800 zł. 
za codzienną dwurazową jazdę posłańezą 

do Przemyśla i na powrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 13 

czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 maja 1898.

Upadłości.
L. S. 2 i 3/98 (1) (3320 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
Oddział V. na zasadzie §. 62 ord konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Hani W&chtel, 
i Fani Wachtel a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
c. k. radcę sądu krajowego Bolesłiwa Dzia- 
notta, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dra. Izydora Reinera z substytueyą pana 
adwokata dre. Moritza Reinera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 3 czerwca 1898 o godzinie 
10 rano pozed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

0. k Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 20 lipca 1898 w c. 
k. sądzie obwodowym w Rzeszowie podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków praws zgłosili, a na ter­
minie na dzień 30 sierpnia 1898 o godz. 10 
rano w biurze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pterwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego za­
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, 17 maja 1898.

L. S. 3/98 (1) (3324 3 - 3 )
I. Na mocy §. 194 i 198 u, k. wpro­

wadza sią postępowanie konkursowe kupieckie 
na całym gdziekolwiek znajdującym się ru­
chomym, tudzież na majątku nieruchomym 
znajdującym się w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 18*8 1. 1 dz. 
ust. p. z roku 1869 obowiązuje do firmy 
Weidler et Last, i jawnych wspólników Mendla 
Weidler i Lei Last należącym i do kierowania 
tą masą rozniorową c. k. sekretarza sądu So­
kala komisarzem kankursowym się ustanawia.

II. Tymczasowym zarządcą masy mianuje 
się pana adw. dra. Michała Fisehlera w Sta­
nisławowie, a do wyboru stałego zawiadowcy 
masy, zastępcy i Wydziału wierzycieli wy­
znacza się w myśl §. 74 ust. konk. termin na 
23 maja L898 o godzinie 9 z rana, zaś do li­
kwidacyi na dzień 20 czerwca 1898 o 9 go­
dzinie z rana w biurze IV,

0: k. Sąd obwodowy w Stanisławowie
Oddział IV., dnia 28 kwietnia 1998.

L. III 87,97 (1|VI) (3375 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Rozalii Rudolf 

mianuje sąd w miejsce radcy sądu krajowego 
Kwapniewskiego, komisarzem konkursu radcę 
sądu krajowego Władysława Teleśnickiego.

C k. Sąd krajowy.
W Krakowie, 13 stycznia 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 119 z dnia 27 maja 1898,



L. S. 7/98 (3232 2—3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Sternglanza, 
dzierżawcy prop. w Krynicy zamieszkałego, 
a mianowicie do majątku ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się jako też do nieru­
chomego położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 1868 
dz. p. p. z r. 1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został c. k. radca Merkel w Muszynie, a tym­
czasowym zarządcą masy konkursowej adwokat 
dr. Korbel w Mowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 8 czerwca 1898 o godz. 
10 przed południem w biurze komisarza kon­
kursowego na którym się stawić mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia wyka- 
zującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 30 czerwca 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 26 lipca 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć się mającem do likwidacyi i do 
uporządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w  §. 68 u. k. przewidzianej, na którym w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszem za­
wezwanie otrzymują. Zgłoszonym i na ogól- 
nem posłuchaniu stawającym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de­
legacyi wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby w których 
pokładają zautanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej".

Nowy Sącz, dnia 17 maja 1898.

S. 8/98 1 (3319 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Krumholza 
w Krynicy zamieszkałego, a mianowicie do 
majątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się jako też do nieruchomego położonego w 
tych krajach, w których ustawa Konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1889
1. 1 obowiązuje

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny zustał c. k. Radca Sądu kr. Merkel w 
Muszynie a tymczasowym zarząd ą masy kon­
kursowej adw. dr. Maurycy Korbel w Nowym 
Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd iub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzrnż obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 8 czerwca 1898 
o godzinie 10 przed południem w bió­
rze komisarza konkursowego, aa którem sta­
wić się m ają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były powinni takowe do dnia 30 czerwca 
1898 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tam­
że zagrożonych w sądne zgłosić i na posłu­
chaniu w dniu 26 lipca 1898 o godzinie 
10 przed połud. odbyć się mającem, do li­
kwidacyi i do uporządkowania podać. Ter­
min ostatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 uk. przewidzia­
nej, na który w tym celu wszyscy wierzy­
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują. Zgło­
szonym i na ogólnem posłuchaniu stawa­
jącym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny ob-ór w  miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
pc wania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazetyj Lwowskiej*

Nowy Sącz dnia 21 maja 1898.

L. S. 9/98 (1) (3365 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jakoteż do wszystkiego 
nieruchomego, a w krajach, w których obo­
wiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gnidoia 
1868 nr. 1 Dz. p. p. poi i mego majątku Izaka 
Spata byłego kupca v e  Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poręcza 
się panu Ciecimirskiemu c. k. Radcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się p. adwokata dra Józefa Gottlieba, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyznacza

się termin na dzień 1 czerwca 1898 godzinę 10 
przed południem w biurze Nr. 20 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąhądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, n i  
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we 
dle przepisu ustkwy konkursowej *pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 21 sierpnia 1898 
i podać ją na terminie nadzień  12 września 
1898 godzinę 1.0 przed aW hdniem, w biórze 
Nr. 20 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i.oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać m  
tym termmie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy. zastępcy onego i członkóf 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowaae przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 2 i maja 1898.

L. S. 6|98 (1) (3281 2—3)
G. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Izaaka Katza, kramarza 
w Krynicy zamieszkałego, a mianowicie do 
majątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 d. p. p z r. 1869
1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został radca s. k. Merkel w Muszynie, a tym­
czasowym zarządcą masy konkursowej adwo­
kat dr. Stuber w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
;ąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 8 czerwca 1898 o godz. 
10 przed południem, w biurze komisarza kon­
kursowego, na którym się stawić mają wie­
rzyciele z dokumentami rezszezenia wy­
kazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 30 czerw/ca 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikąjąe szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 26 lipca 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć zię mającem do likwidacyi i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni słu­
żyć ma zarazem jako termin do zawarcia u- 
gody w §. 68 u. k. przewidzianej na którym 
w tym celu wszyscy jflerzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują Zgłoszonym i na ogól­
nem posłuchaniu siawającym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de­
legacyi wierzycieli dotychczas urzędujących 
pow?ołać stanowczo inne osoby w których 
pokładają zaufauie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

Nowy Sącz, dnia 17 maja 1898.

L. 43203/97 ' (8374 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomoś ć, że dla sprawy konk 
Wiktora Lubiin-ra zamianowany został c. k. 
r. s. k. Teleśnicki komisarzem konkursowym. 

Kraków, 31 grudnia 1897.

r
P. 22/98 (1) (3311 2 - 3 )

Józefa Łapuszkowa ze Szczakowy uznana 
za umysłowo chorą. Kuratorem Jan Łapuszek 
w Szczakowte ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 kwietnia i 898

L. 4/98 (5) (3271 2 - 3 )
Ludwik Bryk rolnik z Kołndziejówkt 

uznany umysłowo chorym, kuratorem jeg;o 
ustanowiono Macieja Bryka rolnika z Kołodzie 
jówki.

C. k. Sąd powiatowy OJ. III.
Skałat, dnia 27 kwietnia 1898.

P. 62/98 (3272 2 - 3)
Kość Andrijów wel My ki etyn rolnik uz 

Ohomiakówki marnotrawcą, uznany pod ku­
ratelę Jurka reiryszyna poddany został.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tyśureniea, 4 maja 1398.

P. 30/98 (4) (3383)
Jadwiga Szameit z Ta-nowa uznana 

umysłowo chorą, kuratorem tejże Jgnacy Sta- 
rzywski z Tarnowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 17 maja 1898.

P. 146/98 (1) (§328 2—3)
Franciszek Zabierowski z Nowego Sącza 

urnrny umysłowo chorym, kuratorem dla nie­
go ustanowiono Władysława Z biorowskiego i  
Gorlic.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 11 lutego 1898.

L. cz. XII z3/98 (3) (3345 1 - 3 )
Pirikas Schamroth uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jest Eliasz Schamroth.
G. k. Sąd powiatowy Oddział XII. 

Kraków, dma 21 kwietnia 1898.

L. 2/98 (1) (3393 1— 3)
Michał Szapuła, gospodarz z Harbuzowa, 

marnotrawcą uznany.
Kuratorem jego Semko Kowal, gospo­

darz z Harbuzowa.
G. k Sąd powiatowy Oddział I 

Zborów, dnia 5 lutego 1898.

P. 49/93- (3386 1— 3)
Agnieszka Ghylkówna z Piekar, uznana 

za marnotrawcę, kuratorem jej Franciszek Ja­
nik Piekar.

G. k. Sąd powiatowy.
Liszki, d. 12/5 1898.

L. 3/98 (5) (3388)
Iwan Kolba z Ciszek uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jego ustanowiony Andruch 
Twaszczyszyn z Ciszek.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 19 kwietnia 1898.

P. 66/98 (1) (3387 1 - 3 )
Katarzyna Moczerna z Tarnowicy uzna­

na marnotrawczyn.ą kuratorem Wasy.l Horo- 
deńko.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 21 marca 1898.

ftoziiiaiie obwśBssczenla.
L. cz. C. II. 216/98 (1) (3348 2 - 3 )

Przeciw Pawłowi, Dańkowi i Tymkowi 
Hodiom, którzy pozostają w Ameryce, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Annę z Hoaiów Bichuniakową 
w Nowicy pozew o oddanie 1/3 części real­
ności lwh. 32 w Bartnem i zniesienie współ­
własności tejże realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyeu- 
cyę na dzień 31 maja 1898 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Pa­
wła, Danka i Tymka Hediów ustanawia się 
pana adw. dr. Sieczkowskiego w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóisi oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują •

“ C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898.

L. cz. C. II. 149/98 (8349 2 —3)
Przeciw Pajzie Moroch, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Justynę Miazga (Miazdra) z Regetowa wy- 
żnego pozew o zniesienie współwłasności re­
alności 1. w. h. 118 gminy Regetów wyżny 
i niżny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1 czerwca 
1898 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Pajzy 
Moroch ustanawia się pana dr. Sterna adw. 
w Gorlicach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , dnia 22 marca 1898.

L. III 1764/90 O ) (3197 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Skolena ustana­

wia wsprawie Ilnęoraiy 0yjankie$tfez przeciw 
Antoniemu Czerwrkiemu pto 300 z łr 'p . Dr. 
Morawieckieg i kuratorem Antoniego Czernec­
kiego mewi domr-go z miejsca pobytu i temuż 
kuratorowi doręcza wyrok tut. z 3 grudnia 
1897 1. 9112.

Skole, 13 kwietnia 1898.

Cw. 1167/98 (1) (3175 2 - 2 )
Przeciw Izakowi Krunihelzowi i Sala­

monowi Julesowi z Krynicy których miejsce 
puby i u jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez Jó­
zefa Feigecbauraa kupca w Tarnewie pózew 
o zapłacenie sumy wekslowej 450 złr w . a. 
zpn. Nadostewie pozwu tego wydanym został 
na dniu dzisiejszym nakaz zapłaty tej sumy.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
pobytu lzaka Krumholza i Salamona Julesa 
ustanawia się Pana adw. dr' Mieczysława 
Gałeckiego w Tarnowie kuratorem. Tenże ku­
rator zastępywać będzie lzaka Krumholza i 
Samuela Julesa w rzeczonej spsawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w  są­

dzie się nia zgłoszą lub pełnomonika me za­
mianują.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnów, 13 maja 1898.

L. 559: _ (3189 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Su- 
chodolaka syna Wasyla z Luki że celem do­
ręczenia mu ts. uchwały z 15 maja 1896 1. 
3072 ustanowiono kuratora Feliksa Urbana.

G. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, dnia 20 Sierpnia 1897.

L. cz VII. 211/97 (1) (3185 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli w spra­

wie egzekucyjnej Mojżesza Daniela Lands w 
Komarnie pro Agnieszce Karczmarskiej zamę­
żnej Welcer ostatnio w Teodorówce zamiesz­
kałej pto 59 złr ustanawia dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Agnieszki Kraczmar- 
skiej zamężnej Welcer, kuratorem ad actum 
Jana Wolskiego z Teodorowki i temu doręcza 
się tut. sąd rezolucyę z 1 listopada 1897 1. 
8794 dozwalającą egzekucyjnego oszacowania 
realności dłużniczkiej.

Dukla, 11 marca 1898,

L- 6711 (3112 3—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Krystynę Kałataj, 
zam. Eyczkowską z Łuki wielkiej, że celem 
doręczenia jej tus. uchwały z 25 stycznia 1897
1. 5091 z dnia 27 1. 566 ustanowiono ku­
ratora Mikołaja Kozaka.

G. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, dnia 19 sierpnia 1897.

L. Gg. II. 142/98 (1) (3299 8 - 8 )
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu spadkobiercom Freidy Lieb, Herscho- 
wi Schrenzel, Zatelowi Dawidowi 2 imion 
Schrenzel i Sopsil Hoppon oraz niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Antoniemu Ry­
bczyńskiemu, względnie przeciw tegoż ró ­
wnież z życia i miejsca pobytu nieznanym 
spadkobiercom i tow. wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez Joachima i Belę Brandlę 2 im. Thal- 
heim, oraz Herscha Salomona 2 im. i Salę 
z Chavelesów Schmiederów pozew o rozwią­
zanie współwłasności realności pod 1. kons. 
393% we Lwowie położonej whi. 316 Dz.
III. ks. grunt, gminy miasta Lwowa objętej, 
przez sądową sprzedaż tejże realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na 8 czerwca 1898
0 8 /a  godzinie przed południem sala rozpraw 
nr. 22.

Celem strzeżenia* praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców Frei­
dy Lieb ustanawia się p. adw. dr. Włady­
sława Balko we Lwowie kuratorem, zaś dla 
niewiafomego z życia i miejsca pobytu An­
toniego Rybczyńskiego pana adw. dr. Józefa 
Piątkowskiego we Lwowie kuratorem.

Giż kuratorowie zastępywać będą po- 
.wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lut pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąu krajowy cywiliy we Lwowie. 
Oddział II.„ daia 12 maja 1898.

L. 5023 ~ (3192 2— 3)
 ̂Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Krystynę Ko- 
łątaj zam. B.ezkowską z Luki wielkiej, że 
celem doręczenia jej tus. uchwały z dnia 27 
stycznia 1897 1. 565 ustanowiono kuratora 
Juliana Krochmaluka.

Mikulińce, dnia 31 sierpnia 1897.

L. F. 199/98 6/1II. (3134 2—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Spółka wiertnicza, Kamionna, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie", że na ogól' 
nem zgromadzeniu f  go stowarzyszenia dnia 
26 stycznia 1898 w Krakowie odbytem, u* 
chwalono rozwiązanie spółki i likwidację tej 
spółki i że likwidatoiami tejże są pp. Hen' 
ryk Walter, Zygmunt Jałbrzykowski i Józef 
Ożegalski, którzy firmę w likwidacyi podpi' 
sywać będą.

W  żywa się przeto wierzycieli, aby si? 
do tejże spółki zgłosili.

Kraków, 26 marca 1898.

I ,  23707/97  ̂ (3108 2 —3)
C k. Sąd powiatowy w Delatynie, z»' 

wiadamia niewiadomego ż życia i miejsca p0' 
bytu Schulima Wieselberga, że w spruci0 
Herscha Neumana przeciw niemu o 1008 
34 ct. z pn. ustanowił dla niego kuratoreK* 
dra Berlsteina adwokata w Delatynie, i wzy*ł 
się go, aby kuratorowi informacyi udzielił, lu  ̂
innegc pełnomocnika ustanowił.

O k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 30 grudnia 1897.



L. 5936 _ (3190 2 - 3 )
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Małankę Świą­
tek z Nastasowa, że celem doręczenia jej ts. 
uchwały z 21 maja 1896 1. 3530 ustanowio­
no kuratora Iwana Rakoczego

Mikulińce, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 6465 (3153 2 - 3 )
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Maryę Ły­
czakowską z Nastasowa, że celem doręczenia 
jej tus. uchwały z 27 sierpnia 1896 1. 5939 
ustanowiono kuratora Iwana Rakoczego. 

Mikulińce, dnia 28 września 1897.

L. 6090 .... .... (3194 2 - 3 )
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Kapuścińskiego ze Smolanki, że celem do 
ręczenia mu tus. uchwały z 21 maja 1896
1. 3486 ustanowiono kuratora Nykołę Petry- 
szyna.

Mikulińce, 31 sierpnia 1897.

L 4939 (3220 2 - 3)
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Wawczka Rak 
ze Zastawia, że celem doręczenia mu ts. u- 
chwały z 10 marca 1896 1 1875 ustanowiono 
kuratora Michała Derlicę.

Mikulińce, dnia 14 lipca 1897.

L. 6117 (3219 2 - 3 )
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Marynę Iwaehów 
z Ludwikówki, że eeiem doręczenia jej tus. 
uchwały z 23 marca 1897 1. 1726 ustanowiono 
kuratora Filipa Szałapaj.

Mikulińce, dnia 25 września 1897.

L. 6463 (3218 2—3)
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Michała Zu- 
byka ze Zasławis, że celem doręczenia mu ts.
uchwały z 17 grudnia 1895 1. 9478 usta­
nowiono kuratora Szczepana Składanowskiego. 

Mikulińce, 28 września 1897.

L. 5924 (3152 2 - 3)
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Chrystynę By- 
czkowską, urodź. Kałataj z Łuki wielkiej, że 
celem doręczenia jej tus. uchwały z 18 września 
1896 1. 6598 ustanowiono kuratora. 

Mikulińce, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 5599 (3191 2 - 3 i
Mikułinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Matwija 
Zimowskiego z Łuki wielkiej, że celem do­
ręczenia mu tus. uchwały z 23 lutego 1896 
liczba 1461 ustanowiono kuratora Feliksa 
Urbana.

O. k. Sąd powiatowy 
Mikulińce, dnia 20 sierpnia 1897.

L. cz. O. IV. 163/98 (1) (3346)
Przeciw Osiasowi Rosnerowi w ostatnim 

czasie w Suczawie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Leona Sckwanenfelda pozew oj 132 zł 
3 cent.

Na podstawie pozwu przyznaezonym zo­
stał w tutejszym sądzie termin na dzień 23 
czerwca 1898 o godz 9 rano w sali rozpraw 
nr. drzwi 14.

Celem strzeżenia praw Osiasa Rosnera 
ustanawia się p. dr. Malawskiego adwokata 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 
Oddział II. dnia 9 maja 1898.

L. cz. Cw. m .  742/98 (2) (3205)
Przeciw Maryi Szewczyk, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako h milowego w 
Krakowie przez Annę Kadnlską zastępowaną 
przez adw. dr. Bobilewjcza z Krakowa pozew 
w dniu 29 kwietnia 1898 1. czyn. O w. III. 
742/98_o 104 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty w dniu 30 kwietnia 1898 Cw.
III. 742,98 (1).

Celem strzeżenia praw Maryi Szewczyk 
ustanawia się pana adwokata dr. Kriegera 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryą Szewczyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.
C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział II 

Kraków, dnia 12 maja 1898.

L . 141 Ispas II./98 (7) (3378)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi oddz.

IV. zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Kazimierza Bogowskiego, że Michał

Semczyszyn, Leś Mełnyk, Leś Semczyszyn, 
Iwan Gorda, Iwan Ohuszak i Jura Motrycz 
jako obecni właściciele dóbr Ispas II. objętych 
wyk. hip 1. 141 ks. gr. dla większej posia­
dłości wnieśli dnia 16 rai-.rca 1898 do sądu 
tutejszego prośbę o wykreślenie wpisanej 
dnia 13 grudnia 1856 do liczby 48267 
Dom. 314 pag. 219 u. 39 on. z mocy 
kontraktu dzierżawy z Erazmem Bogowskim 
dnia 18 sierpnia 1856 zawartego prenotacyi 
na rzecz Kaźmierza Bogowskiego prawa trzech­
letniej dzierżawy 1/6 części dóbr Ispas E ra ­
zma Bogowskiego własnej od 15 marca 1858 
do tegoż dnia 1861 roku trwać mającej, i że 
wskmek tej prośby ustanowiono dla Kazimie­
rza Bogowskiego kuratorem ad aetum tut. 
adwokata p. dr. Landaua, z substytucyą p. 
adw. dr. RTtigsteina z wezwnaniem, ażeby 
jawiąc się w sądzie tut. w biórze 21 dnia 18 
maja 1898 o godz. 10 przed południem udo­
wodnił po myśli §. 45 ust. hip., iż termin 
do usprawiedliwienia owej prenotacyi nie u- 
plynął, lub że skarga we właściwym czasie 
wniesioną została.

Wzywamy zatem Kazimierza Bogow­
skiego, ażeby na tym terminie żądanego do­
wodu dostarczył, gdyż inaczej wykreślenie 
prenotacyi owej dozwolonem zostanie.

Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1898.

L. F. 48 (3211)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 31 grudnia 1897 1. 8856 wpisano 
dnia 14 lutego 1898 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę: Salomon Klein, 
Abraham Milch i Feibisch Gold przedsię­
biorstwo poddzierżawy propinacyi w Pomo­
rzanach z tem, że spólnikami są Salomon 
Klein kupiec w Pomorzanach, Abraham Milch 
kupiec w Brzeżanach i Feibisch Gold kupiec 
w Koniucbach, że spółka ta ze siedzibą w 
Pomorzanach zaczęła się z dniem 1. stycznia 
1896, że prawo zastępywania spółki mają 
wszysey spólnicy razem i że prawo to tylko 
przez wszystkich spólników spoinie wykony- 
wanem być może.

Złoczów, 7 maja 1898.

Firm. 163/98 (3230)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte in 

Sambor wird bekannt, gemaeht, dass in das 
Handelsregister fur GesellschRftsfirmen aie 
F irm a: „Dampfsage Hoizman, Kohn & Oorap. 
zu Bianki eiDgetragen wurde.

Offene Gesellschafter dieser mit 15 
Dezember 1895 bestehenden Handelsgesell- 
schaft sind Ludwig Hoizman, Josef Kohn und 
Markus G lasel, Holzbiindler zu Sillein in 
Ungarn ancassig, welche sammtlich zur Ver- 
trettung der Gesellsehaft ermaehtigt sind 
und dereń F  rma in der Art zeichnen, dass 
unter der vorgeschriebenen oder vorgedruck- 
ten Firm a je zv,ei der Gesellschafter ihre 
Unterschriften colleetiv beisetzten 

Sambor, 28 April 1898.

L. O, II. 16/98 (2) (3384 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Macieja Ciemięgę, że Franciszek i 
Anna małż Ciemięgowie wnieśli przeciw 
niemu i tow. skargę o zniesienie współwła­
sności realności Iwh. 32 w Sterkowcu, wsku­
tek czego rozprawę w tut. sądzie w sali nr. 
12 na dzień 7 czerwca 1898 o godz. 9 rano 
rozpisano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
cieja Ciemięgi ustanawia się] pana adw. dr. 
Ludwika Parnego w Brzesku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Brzesko, dnia 26 kwietnia 1898.

E. 47/98 (3) (3232 1 - 3 )
Panu Włodzimierzowi Postrusk>emu w 

sprawie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Stanisławowie firmy
I. A. Brecher contra Włodzimierzowi Postrm- 
ktemu właścicielowi dóbr w Wojniłowie pto 
6000 zł. a. w. z pa. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 26 marca 1898 E. 47/98 (1), 
którą dozwoloną została przymusowa licytacja 
dóbr Wojniłów whl 184 ts. ksiąg dla wię­
kszych posiadłości objętych, jakoteż adnotacya 
wdrożenia postępowania licytacyjnego na kar­
cie powyższyrh dóbr, jakoteż oszacowania dóbr 
powyższych i tychże przynależności.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Włodzi­
mierz Postruski przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Hordyńskiego w Stanisławowie.

Tenże kurator zasiępywać będzie pana 
Włodzimierza Postruskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 30 kwietnia 1898.

0. 58/98 (1) '  (3406 1 - 3 )
Ludwikę z Kowalskich Ozimek z miej­

sca pobytu i życia niewiadomą zawiadamia 
się, że przeciw niej, Tomaszowi Kowalskiemu,

Edmundowi Kowalskiemu i Maryi Kowal­
skiej, Aleksandra Bamborowicz wniosła pozew 
o zniesienie współwłasności realności wyk. 
hip, 1. 1225 gm. kat. Bełz, że dla niej ku­
ratora ustanowiono w tej sprawie c. k. nota- 
ryusza Sawezyńskiego w Bełzie, któremu ró­
wnocześnie pozew się doręcza i wzywa się 
Ludwikę z Kowalskich Ozimek, aby swemu 
kuratorowi informaeyi do obrony wniesła, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazała, 
inaczej złe skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Termin do rozprawy wyznacza się w 
tej sprawie na dzień 27 maja 1893 o godz. 
10 rano.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bełz, dnia 23 marca 1898.

L. 24660 (3231)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że poleca się prowa­
dzącemu rejestr handlowy, by w rejestrze 
firm pojedynczych:

1) wpis L. Immerdauera jako właści­
ciela firmy „Stanislauer Walzen-Dampfmilhle 
des L. Immerdauer11 lub „Stanisławowski 
młyn walcowy parowy L. Immerdauera" oraz 
wpis prokury Maxa recte Markusa Lindenbau- 
ma, Maxa recte Maiera Immerdauera i Her­
mana Immerdauera wykreślił, a zarazem,

2) Hermana Immerdauera jako właści­
ciela firmy „Stanislauer Walzen Dampfmuhle-1 
desL. Immerdauer albo „Stanisławowski młyn 
walcowy parowy" L. Immerdauera w doty­
czącej rubryce jako właściciela wpisał.

Stanisławów, 16 października 1897.

L. cz. IV. 202/57 (1) (3181 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

oddział III. zawiadamia, że Antonina Ko- 
włowska zmarła w Borszczowie 18 marca 
1857 bez ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i któ­
rym osobom prawo dziedziczenia jej spadku 
przysłużą, przeto wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby z jakiegokolwiek powodu prawa do tej 
spuścizny rościć chcieli, aby w ciągu jednego 
roku od dnia dzisiejszego swe prawo dziedzi­
czenia tutaj zgłosili, wykazali i deklaracye 
spadkowe wnieśli, inaczej spadek, którego 
kuratorem adw. dr. Dorundiak został ustano­
wiony, tylko z tymi, którzy się do spadku 
oświadczą i prawa dziedziczenia wykażą bę­
dzie pertraktowany i im przyznany, część zaś 
nieobjęta spadku, ewentualnie cały spadek, 
gdy nikt się nie oświadczy, jako bezdziedzi- 
czny skarbowi państwa zostanie wydany.

Borszczów, dnia 10 kwietnia 1898.

T. 4|98 (2) “  (3177 1 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Wadowice 

wird auf Ansuchen des Adolf Korbel ais 
Vormund der minderjahngen nach Josef 
Neumann zmtickgebliebenen Kinder: Louis, 
Albert, El.se, Marie und Stefanie Neumann 
de praes 20 Marz 1898 Gesch. Zahl T. 4|98 
(1) wird das Amortisirungsverfahren des auf 
den Namen Josef Neumann’sehe Nachlass- 
rnassa lautenden Sparkassaeinlagsbuehes der 
Sparkassa der Stadt Biała E. N. 11922 iiber 
den Betrag von 955 fi. 5 1/2 kr. ó. W. ein- 
geleitet, und zugleich werden alle diejenigen, 
welche das erwahnte Einlagebuch in Handen 
haben sollten, auf eine F rist von sechs Mo- 
naten vom Tage der Kundmachung des E- 
dictes vorgeladen, und ihnen aufgetragen, 
dass sie solches binnen dieser Frist so ge- 
wiss vorbringen sollen, ais es sonst auf neu- 
erliehes Ansuchen des Adolf Korbel fur 
nichfig gehalten, und die Sparkasse der Stadt 
Biała darauf ihnen Rede und Antwort zu 
geben nicht mehr verbunden s-in wird.

Wadowice, am 30 April 1898.

L. cz. Firm. 103)98 (3176)
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych wpisano :

1. że na podstawie statutów z daty: 
Husśatyn 10 lutego 1898 zawiązało się sto­
warzyszenie pod firm ą: „Spar- und Darle- 
hensvereiu in Husiatyn registrirte Genossen- 
schsft mit beseln-ankter Haftucg",

2 że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu bankowego w celu do­
starczania wyłącznie członkom swoim na u- 
miarkowany procent gotowych pieniędzy po­
trzebnych im do obrotu w handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków,

3. że czas trwania jest nieograniczony,
4. że dyrekcję stanowią pp. Leon A- 

dlerstein jako pierwszy dyrektor, Boruch 
EUenberg jako pierwszy zastępca dyrektora 
i Chaim Schwarz jako drugi zastępca dyre­
ktora sekretarz, wszyscy trzej w Husiatynie 
zamieszkali i na przeciąg 6 lat wybrani, któ­
rzy firmę w ten sposób podpisują, iż pod wy­
ciśniętą stampilią s w a  nazwiska umieszczają 
z tem, iż do v ażności zobowiązania stowa­
rzyszenia wystarczą ‘dwa podpisy, których- 
kolwiek członków dyrekcji,

5. że wszelkie ogłoszenia' od stowarzy 
szenia umieszczane będą w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej.

6. że za zobowiązania stowarzyszenia
odpowiadają wszysey członkowie solidarnie do 
wysokości trzeehkrotnych swych udziałów 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V., dnia 23 kwietnia 1898.

L. 8608 (3172)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Henryka Eichnera w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Grossa, Fabrykanta w Białej przeciw 
niemu o 748 zł. 18 ct. a. w. z pn. ustano­
wiony został dla niego kuratorem adw. dr. 
Flakowiez ze Sanoka, wzywa się go przeto 
aby swemu kuratorowi udzielił potrzebnych 
informacji, lub innego zastępcę sobie usta­
nowił, gdyż inaczej złe skutki z tego wyni­
kłe sam sobie będzie musiał przypisać.

Sanok, 5 stycznia 1898.

L. F . 46 (3170)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma, Ko- 
rolowka9r „Dampfbrauerei“ (Browar parowy 
w Korolówee) Stefan Weiss wciągniętą zo­
stała .

O k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Kołomyja, 23 kwietnia 1898.

L. cz. 0. II. 148/98 (3350 1 - 8 )
Przeciw Romanowi Kopyściańskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Hrycia Gluza ze Skwirtnego 
pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 8 czerwca 1898
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ro­
mana Kopyśeiańskiego ustanawia się pana 
dr. Dziubczyńskiego adwokata w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II., dnia 22 marca 1898.

L. cz G. II. 29/98 ( l)  (3364)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Janowi Hudyce, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Tuchowie przez Kle­
mensa Smalarza pozew o ograniczenie mocy 
egzekucyjnej aktu notaryalnego z dnia 29 
stycznia 1891 1. R. 2116.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 21 czerwca 1898 o 9 godzinie z rana 
w biurze Nr. 4 parter.

Celem strzeżenia praw Jana Hudyki n- 
stanawia się p. dr. adw. Agatsteina w Tu­
chowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Hudykę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
Oddział II., dnia 7 maja 1898.

L. cz. E. 55/98 (1) (3206)
Niewiadomej z miejsca pobytu Zofii z hr. 

Załuskich Wysockiej w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. Sądem obwodowym 
w Sanoku przeciw tejże o 1200 złr. a. w. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 13 kwie­
tnia 1898 1. cz. E. 55/98 (1), którą dozwo­
lono egzekucję za pomocą przymusowego usta­
nowienia prawa zastawu przez zaintabulowame 
prawa zastawu w stanie biernym dóbr tabu­
larnych Jasienica ect.

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia z hr. 
Załuskich Wysocka przebywa, ustanawia się jej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
Pana Dr. Flakowicza, adwokata krajowego 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Sanok, dnia 13. kwietnia 1898.

L. cz. Og. 61/98 (1/1) (3207)
Przeciw likowi Krępa z Balniey, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu obwodowego w Sanoku 
przez Jurka Krepę z Balniey zastąpionego 
przez Dr. Nebenzahla adwokata w Sanoku 
pozew o 820 złr. a. w.

Na podstawie pozwu wydano pierwszą 
audyencyę na dzień 12. maja 1898.

Oelelem strzeżenia praw Ilka Krępy 
ustanawia się Pana Dr. Flakowicza adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Krępę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Sanok, dnia 19. kwietnia 1898.
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Wyroki prasowe.
81. 112 (8168) 

®aS f f. Sanbe^ ais? iJJrejjgeriifyt in 
® raj fyat mit betu ©rfenntttijje Pont 2 SDiat 
1898, tyx. IV. 38, bie SBeiteroerbreitung eon 
munjefyn bilblidjen ®arftelluitgen (naćfte jtyau* 
engejtalten) auf ijjoftfarten au§ bem Setlage 
93oget in Setyjig, 3Raj 2Rarcu§ unb § .  S3ecr
u. ©o in Serlin ttacfy §. 516 ©t. ®. nerboten.

®aS I. !. 2anbeS* al§ ijkejśgeridfyt in 
SmtSbrucf fyat mit bent ©rfenntnijfe nom 2 
SRai 2898, i£r. 11/2, bie SBeiternerbreitung bet 
Rummer 97 bet in SnnSbrud erjcfyeinenben 
geitjdjrift: „Reue Sirotet ©timmen" nom 80 
Styrii 1898 tnegen be§ geuiHetonS: „®ie 
Śłloftcrauf^ebung untet Sojepfy II .“ nacfy §. 64 
©t. ®. nerboten.

®ag f. f. SJreiS* alg ijSrefjgericfyt in ©orj 
at mit bem ©rfenntnijfe tom 24 Styrii 1898, 
3r. 10, bit SBeiternerbreituug bet SJłummer 32 

ber .geitictjtift: »Soea“ nom 22 Styrii 1898 
toegen beg Slrtifelż: „Nękaj za Solkance" uaćfy 
§ 302 ©t. ©. nerboten.

t

®ag I. f. Slreig= alg Sjkefjgericfyt in 
©orj fyat mit bem ©rfenntnifje nom 25 Styrii 
1898, ijSt. 11, bie SBeiternerbreitung bet 
Rutnmer 33 bet geitfcfyrift: „La Sentinella 
del Friuli" nom 23 Styrii 1898 tnegen beg 
Slrtitelg ton „Come vi ricorderete" big „gra- 
vame di nullita“ nadfy §. 300 ©t. ®. nerboten.

2>ag f. I. £anbeg» alg ijtyefjgericfyt in 
2/tieft fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 2 3Rai 
1898, j)3r. 63, bie SBeiternerbreitung bet Rutne 
met 13 bet $eitfćfyrift : „Delavec“ nom 1 
Sftai 1898 tnegen beg SlrtifelS: „Prvi maj in 
rimsko-katoliska cerkev“ nad) §. 303 ©i. ®. 
nerboten. __________

3)ag f. f. Sanbeg* alg ijSreBgericfyt in 
®rieft fyat mit bem ©rfenntnijje nom 2 
2Rai 1898, 5Jk. 62, bie ŚBetteroerbreitung bet 
SRutmner 62 bet in SRailanb erjcfyeinenben 
Beitfdfyrift: „Eco dell’ Alpe“ nom Styrii 1898 
nadj §§. 63, 65 a unb 305 ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprefcgericfyt in 
)£rag fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 25 Styrii 
1898, i|ir. 224, bie SBeiternerbreitung bet Runu 
mer 8 bet geitfcfyrift: „Probuzeni" nom 20 
Styrii 1898 toegen bet SIrtifel: „Besidka: Po 
brobni” und „Frantisek" nacfy §§. 68 unb 
305 ©t. ®. nerboten.

®a£ f. t. £anbe§* alg Sprefjgericfyt tn 
itycag fyat mit bem ©rfenntnifje nom 27 Styrii 
1898, $ r . 226|2, bie SBeiternerbreitung bet 
Rum mer 8 bet geitjcfyrift: „Ceske delnicke 
listy1 nom 22 Styrii 1898 tnegen bea Slrtifelg; 
„Soeialni rozhledy: Prumylsne nikoliv vojen- 
sky“ nad) §. 300 ©t. ©. unb Slrtitel V. bel 
©ejefyeśt nom 17 ®ecember 1862, Rr. 8 3ft 
©. Ś l  es 1863, nerboten.

®ag f. !. Sanbel* alg tprefjgeridjt in 
SPrag fyat mit bem ©rfenntnifje nom 27^31^11 
1898, SPt. 225, bie SBeiternerbreitung bet 
Rutnmer 16 ber geitjcfyrift: „Ceska Straż" 
nom 20 Styrii 1898 toegen bet SIrtifel: „Ve- 
zmeme si priklad z Chorvatu“ unb „Politicke 
zpravy“ nucfy §§. 65 a, 491, 493 ©t. © unb 
Slrt. V. bel ©ejefyeS nom 17 ®ecembcr 1862, 
9 tt 8 IR. ®. S I. ex 1863, nerboten.

® a g  f. f. S te ig =  a lg  Sprefjgericfyt in  SStuj 
fyat m it bem © rfen ntn ifje  nom  5 SJfai 1898 
ij lt . 59|2, bie SBeiternerbreitung bet tftum m ec  
34 ber ^ r i t j Ą r i f t : „ S ia tio n a le  ^ ei tu n 9 “ llom  
1 3Jlai 1898 toegen beg S lr tife lg : „T u  fe łix  
A ustria!“ u n b  m egen ber Slotify im  S r ie ffa fte n :  
„SJiefyrete ®eiitjcfye“ n a Ą  §§. 0 5  ? un b  802 
© t. © . nerboten.

S )ag  f. f. Sanbeg' alg iprefjgfrićfyt tn 
i^rag fyat mit bem ©tfenntniffe nom 2 2Rat 
1898, ipr. 233, bie SSeiternerbreitung ber 
Ulummet 17 bet 3 ê IĄrift: „Ceska Straż“ 
nom 27 Slpril 1898 toegen beg Slrtifelg: „Po­
liticke zpravy“ nacfy §§. 491, 493 @t. © unb 
SIrtifel V. beg ©eje^eg nom 17 Secember 1862, 
IRummer 8 IR ©. Ś l. es 1863, nerboten.

2)ag f. f . Sanbeg* alg i(Jte|gertdfyt in 
ifjtag fyat mit bem ©etfenntnifje nom 2 SSRai 
1898, SjJt. 232, bie SBeiternerbreitung ber 
bei 3- ©tolar in $ rag  gebrudten unb im 
SSetlage ber nationaLjocialijtijcfyen SPartei et' 
jcfyienetten © ru tf j^ rif t: „Cesti spisovatele ce- 
skym delnikum narodnim k prynimu maji 
1898“ nacfy §. 305 ©t. ©. nerboten.

®ag f. f. Sanbel* alg SPrejjgetitfyt in 
Spiag fyat mit bem ©rfenntnifje nom 29 Styrii 
1898, ityt. 228, bie SBeiternerbreitung ber 
Sfummer 9 ber ^'ffcfyrift: „V P red“ nom 27 
Styrii 1898 tnegen ber SIrtifel: „Hajlovsni me-
z in aro d n i....................a delniky“ unb „Otazka
reklamy1' natfy §. 302 ©t. ©. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ipre^gericfyt in SPrag 
fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 2 SÓiai 1898, 
^}t. 235/2, bie SBciiernerbreitung ber 9fummer 
116 ber geitjcfyrift: „Narodni Listy" (Sftaĉ )= 
mittaggauggabe) nom 27 Slpril 1898 tnegen 
beg Slrtifelg: „K polemica s urzednitn listem" 
nacfy §. 302 ©t. © nerboten.

S)ag f. f. £anbeg= alg SPre^gericfyt in 
9prag fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 2 2Rai 
1898, Spr. 234/2, bie SBeiternerbreitung ber 
iRumtnet 17 ber ijeitjcfyrift: „Humoristieke Li­
sty" nom 29 Styrii i 898 toegen ber SIrtifel: 
„Pri vyhledavani“ unb „Ye smiehoYskem ho- 
stinci" naĄ §§ 302 unb 305 ©t. ©. 0er= 
b o t e m _________

2)ag f. f Sanbeg* alg Spre^gericfyt in 
ijSrag fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 2 2Rai 
18»8, i£r. 231, bie SBeiternerbreitung ber 
Sfummer 8 ber geitfcfyrift: r Odevnik“ n m 27 
Styrii 1898 tnegen beg ©ebicfyteg: J a m  ma- 
nifestujicim 
nerboten.

1 m ’i j ! “ nacfy §. 305 @t. ©•

S)ag f. f. Sfreig* alg SPrefygeriĄt in 
S3riij fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 4 3Rai 
1898, Br. 58|2, bie SBeiternerbreitung ber 
IRummer 18 bet in Saun erjdfyeinenben 
jcfyrift: „Lucan" nom 30 Styrii 1898 tnegen 
beg Slrtifelg: „Z obecenstva“ nacfy §. 302 
@t. ©. nerboten.

S)ag f. f . Sretg= alg SPrejjgertcfyt in 
©fyrubim fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 9 
2Rai 1898, ijk. 12/1, bie SBeiternerbreitung ber 
iRummer 17 ber in ijkrbubty erj^einenben 
geitjcfyrift: „Pardubicke Noviny“ nom 7 SRai 
1898 toegen beg Slrtifelg: „Kde se marne po- 
jistovati?“ nacfy § 303 ©t. ©. nerboten.

SDag f. f. Sreig* afg tBrefjgerićfyt in 
©ger fyat mit ben ©rfenntnifjen nom" 7 SUJai 
1898, SjSr. 92/1, 93/1 unb 94/1, bie SSeiteroer* 
breitung ber iRummern 34 ber geitjcfyrijten: 
„ ©gerer 9fa^riĄten “ unb „ galfenau * Śbtttgg^ 
berger SSotfgjeitung", jomie ber Siummer 23 
ber .geitjcfynfY „iReubefer IRadfyriifyten", jammt^ 
lid) nom 80 SBonnemoitbg 1898 tnegen ber 
SIrtifel: „3Rieg“ (gubentoirtfyfcfyaft) unb „S)ag 
©edfyentfyum" nadfy §. 302 ©t. ®. nerboten.

2)ag f. f. Sreig= alg i£refłgerićfyt in 
Seitmerify fyat mit Dem ©rfenntnijfe nom 28 
Styrii 1898, $ t .  105, bie SBeiternerbreitung 
bet iRummer 33 bet geitjdjrift: „SEetfdjen S3o* 
benbacfyet i3eitung“ nom 23 Slpril 1898 toegen 
ber SIrtifel: „©timmunggbilb aug §errng=<
fretjdfyen" unb „Sin otlebem ijt ber S3iirgermeL 
jter jcfyutb" nacfy §§. 63 unb 300 ©t. ®. 
n e r b o t e n __________

Sag  f. f. ^retg» alg SPre^geridfyt in p lfen  
fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 6 ŚRai 1898, 
^3r. 29, bie SBeiternerbreitung ber SRummer 
18 ber 3«iljd)t 'j:t : „Poseł od t)erchova“ nom 
30 Slprit 1898 tnegen beg Slrtifelg : „Svuj k 
svemu“ nacfy §. 493 ©i. łty <Q. oerboten.

2)ag f. f. ^rtig* alg tPrejjgericfyt in
Spiljen fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 6 3Rai 
1898, ijk. 28, bie SBeiternerbreitung ber IRum 
mer 18 ber 3eitfdjrift: „Domazlicka Listy" 
nom 30 Styrii 1898 toegen beg Slrtifelg : ”0  
svepomoci rolnictvaa nać) §. 493 © t. Ó. 
nerboten. __________

®ag f f. Steig at§ % re|gerid)t in
łReidjenberg fyat mit bem ©rfenntnijfe nom 4 
Styrii i 898, Br - ̂ 8, bie SBeiternerbreitung
ber iRunimer 5 ber 3 ^ $ ^ : „©ebirggbote"
nom 30 Stpril 1898 toegen ber SIrtifel: „Sie 
fefyte iRummer beg „Ser ©ebirggbote"" unb 
„Śericfyte aug bem Sjergebirge $o laun“ itadfy 
§. 300 © t. ®. nerboten.

H o z m a i c e  m w m s m i m r Ł
L. cz. Cw. 1207/28 (1) (8210)

Przeciw Blimie Landau z Radomyśla 
której miejsce pobytu nie jest nieznane, wnie­
sionym został do c k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Bank zaliczkowy w Rado­
myślu pozew o 130 złr.

Na podstawie pozwu tego wydano prze­
ciw niej nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
Ow. } 207/98 (1).

Celem strzeżenia praw Blimy Lnndau 
ustanawia się Pana adw. Dr. Malawskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywaó będzie Blimę 
Landau w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie.

bezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy, Oddział II 
Tarnów, dnia 14 maja 1898.

L. ez. T. 19/98 3 (VI.) (2872)
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

po myśli ust. z 3. maja 1868 Nr. 36 Dz p. 
p. wdraża postępowanie amortyzacyjne i wzy­
wa każdego, ktoby posiadał książeczkę wkładek 
powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie, 
opiewającą na imię i nazwisko Serafina Jo- 
nasa, oraz na kwotę 8510 złr w. a. ozna­
czoną Nr. 24 463, aby książeczkę tę przedło­
żył tut. Sądowi w przeć ągu sześciu miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie, na 
ponowne żądanie proszącego, powyższa ksią­
żeczka za umorzoną zostanie uznaną.

0. k. Sąd kraj., Oddział VI.
Kraków, 21. kwietnia 1898.

Celem strzeżenia praw Eudokii Grabow­
skiej ustanawia się pana adw. dr. Łuezakow- 
skiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eudo- 
kię Grabowską w rzeczonej sprawie na tejże 
! oszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu
Oddział I I , dnia 12 maja 1898.

L firm. 30 poj. I. 177/1. (3169)
C. k. Sąd obwod. jako bandl. w Brze- 

żauach zawiadamia, że w skutek uchwały 
z 27. listopada 1897 1. 8561 wpisano dnia 
25. lutego 1898 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych Tom. I. pag. 177 i 178 
a) w rubryce 1. liczbę porządkową 89, b) 
w rubryce 2. datę wpisu t. j. 25. lutego 1898,
c) w rubryce 3 brzmienie firmy „Rafinerya 
spirytusu i wyrób rumu w Kozowej, d) w ru­
bryce 4. siedzibę firmy miasto Kozowa, e) 
w rubryce 5. przy powołaniu powyższego 
polecenia wpisano, że siedzibą firmy jest mia­
sto Kozowa, a posiadaczem firmy Henryk 
hr. Szeliski właściciel dóbr Komborni, który 
firmę tę z prokurantem Wolfem Pischlerem 
podpisywać będzie, wT końcu, że prokurantem 
firmy jest wyż wspomniany Wolf Fischler 
zamieszkały w Kozowie. Wreszcie w rubryce
7. umieszczono fascykulacyę zarejestrowan-ch 
aktów XIII 1897/27.

Brzeżany, 18. marca 1898.

L. Firm. 227/98 29/IH (3137)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy Handel i spedycya soli i 
drzewa w Bochni AronaHollander, której u- 
żywać będzie Aron Hollander, jako właści­
ciel powyższego przedsiębiorstwa podpisując 
takową „Aron Hollander".

C. k Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, 15 kwietnia 1898,

Nc. 126/98 1 (3212 1 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Fe- 

śka Grzeszc-zyszyna czyli Hryszczyszyna usta­
nawia się Antoniego Kiktę robotnika z Posa­
dy sanockiej kuratorem do przeprowadzenia 
przeciw Iwanowi Kotowi i Maryi Hryszczy- 
szyn sporu o oddanie 1/8 części realności 
wyk. hip. 1. 44 ks. gr. gm. Czerteż 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Sanok, 20 marea 1898.

L. 6250 (3268 1—3)
Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejea pobytu Janka Zabło­
ckiego syna Andrucha z Białoskórki że celem 
doręczenia mu tus. uchwały z 1 listopada 1895
i. 8001 Hstanawiono kuratora Wasyla Zabło­
ckiego.

Mikulińee, dnia 27 września 1897.

L 5959 (3193 1— 3)
Mikulinieeki sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Andrucha 
Sawora syna Ilka z Białoskórki, że celem do­
ręczenia mu ts. uchwały z 2 marca 1896 1. 
1658 ustanowiono kuratora Ilka Sawora.

0. k. Sąd powiatowy.
Mikulińee, 31 sierpnia 1897.

L cz. Cg. I 159/98 (1) (3286)
Przeciw Kate Adams zamężnej Kaufman, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Jerzego Kaufmaua pozew 
o rozwiązanie małżeństwa, 

l Na podstawie pozwu z dnia 20 kwie­
tnia 1898.

Celem strzeżenia praw obrony związku 
| małżeńskiego ustanawia się p. adw. dr. Man- 
’ dyczewskiego w Stanisławowie, zaś p. adw. 

dra. Edmunda Lorscha w Stanisławowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Katy 
Adams zamężną Kaufman w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział I., dnia 23 kwietnia 1898.

L. cz. C. II. 267/98 (1) (3308)
Przeciw Eudokii Grabowskiej, której miej­

sca pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Teodora Rtszetuchę i Annę z Grabowskich 
Resr.etucha pozew o uznanie prawa własności 
do realności pod nr. 1060 w Gajach Tarno­
polskich położonej whl 2900 gra. kat. Tar­
nopol oujętej z pn.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin dc rozprawy ustnej na dzień 27 czer­
wca 1898.

L. cz. Cw._ 739/98 (1) (8285)
Przeciw Abrahamowi Hammerowi, któ­

rego miejsce pobytu jesc niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Natana Siegla w Rzeszowie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł.

Na podstawie pozwu de praes. 17 maja 
1898 Cw. 739/98 (1) został wydanym nakaz
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Abrahama Ham­
mera, ustanawia się pana adw. dra Malca w 
Rzeszowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Hammera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział II., dnia 17 maja 1898

Doniesienia prywatne.
C. k. nprzyw . gal. B a n k  M p e te o m y .

P rzy  pia'em losowaniu 4. °/0 koronowych listów hipotecznych dnia 29 kwietnia
1898 zostały wylosowane do spłaty:

Serya A. po 200 Kor.
Nr. 211 223 254 946 2593 2840 3577

Serya B. po 1,000 Kor.
Nr. 741 753 957 986 1740

Serya C. po 2.000 Kor.
Nr. 2 313 1236 1884 2467 3130 3401

Serya D. po 10.000 Kor.
Nr. 501

Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, a w obiegu będących 4 %
koronowych listów hipotecznych

Serya A. o0 200 Kor.
Nr. 192 517 529 552 660 ‘ 702 716 10 >2 1499 1543 1566 1594 1634

1822 242! 2648 3032
Serya B. po 1.000 Kor.

Nr. 104 549 633 715 1072 1197
Serya C. po 3.000 Kor 

Nr. 277 652 1443 1964 2294 2334 2359 2494 2633
Serya D„ po 10.000 Kor.

43
Oprocentowanie wyżwymienionyeh listów ustaje z terminem ich płatności a w razie, 

gdyby raimoto kupony, płatne po tomże terminie, zostały wypłacone, takowe potrącone bę­
dą z kapitału przy tegoż wypłacie (§. 131 statutów.)

Losowanie 4°/0 koronowych Listów hipotecznych odbywa sie dwa razy do roku, a m ia­
nowicie z końcem kwietnia i z końcem października.

Następne losowanie z końcem października 1898.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1898

0. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny.



II

C. i  uprzyw . akcyjny B i l  Hipoteczny.
Przy nzterna dem losowaniu 41/2 % listów hipotecznych dnia 29 

kwietnia 1898 zostały wylosowane do spłaty:

37
764

1771
2523
3133
3596
4989
5495
5998
6530
7174
7973
8634
9589

10072
10436
10997
11448
11832
12463
13169
13676
14597
14987
15373
15634
16077
16711
17035

59 
889 

1787 
2545 
3142 
3861 
5041 
5522 
6001 
6626 
7177 
8092 
8699 
9619 

10094 
10446 
11033 
11454 
11847 
12499 
13198 
13780 
14650 
14994 
15385 
15636 
16090 
16728 
17086

64
PIO

1837
2571
3179
3869
5054
5603
6035
6720
7339
8114
8761
9651

10112
10537
11044
11473
11897
12543
13245
13852
14708
15019
15392-
15684
16101
16778
17119

125
1197
1868
2703
3210
4046
5066
5623
6038
6817
7363
8119
8832
9686

10116
10566
11099
11495
11922
12667
13259
14168
14751
15051
15432
15747
16118
16821
17143

168
1280
1871
2708
3257
4079
5080
5723
6040
6824
7525
8129
8858
9692

10152
10609
11123
10505
12073
12781
13294
14195
14795
15099
15445
15762
16219
16844
17229

Serya
183 

1348 
1881 
2734 
3265 
4108 
5096 
5814 
6047 
6857 
7529 
8137 
8889 
9741 

10169 
10617 
11162 
11578 
12077 
12822 
13343 
14281 
14861 
15123 
15461 
15769 
16279 
16851 
17352

A. po
191

1371
1955
2882
3291
4297
5156
5842
6113
6860
7571
8313
8949
9821

10189
10618
11182
11627
12134
12823
13344
14248
14867
15129
15466
15812
1628S
.16893
17360

100 z ł.
344

1420 
i 989 
2904 
3333 
4349 
5171 
6861 
6237 
6891 
7635

9003
9880

10217
10704
11203
11656
12137
12815
13-380
14287
14884
15156
15479
15872
163S7
16906
17873

385
1493
2012
2909
3366
4381
5175
5872
6301
6970
7752
8369
90,19
9902

10305
10758
11219
11670
12159
12896
13451
14302
14895
15194
15486
15880
16424
16923
17405

394 
1506 
2150 
2928 
38 70 
4431 
5396 
5888 
6395 
6981 
7788 
8375 
9165 
9967 

10328 
10835 
11289 
11771 
12183 
12978 
13492 
14373 
14950 
15267 
15490 
15897 
16515 
16925 
17446

470
1569
2245
2975
3383
4550
5423
5918
6451
7001
7838
84-14
9304

10033
10410
10845
11311
11782
12192
13034
13551
14434
14959
15340
15499
15963
1652b
16955
17467

605
166.4
2348
3050
35"6
4576
5443
5950
6455
7064
7860
8449
9356

10042
10417
10909
11364
11822
12404
13045
13626
14481
14969
15359
15517
16030
16599
16965
17503

643
1695
2464
3089
859??
4605
5493
5987
6494
7135
7969
8457
9570

10043
10426
10955
11420
11828
12428
13068
13663
14556
14982
15371
15560
16068
16626
17029

Serya B. po 500 z ł.
10 8.3 87 106 170 191 203 267 292 473 663 714 784 842 856

922 1003 1029 1063 1079 1090 1175 1176 1202 1238 1487 1558 1620 1633 1679
1785 1864 1935 1938 1962 2001 2009 2041 2068 2082 2100 2149 2203 2283 2346
2356 2375 2388 2576 2619 2622 2719 2881 2891 3018 3039 3063 3198 3318 3336
3337 3363 3366 3422 3533 3537 3558 3605 8606 3641 3678 8772 3846 3853 3938
4029 4100 4141 4153 4286 3334 4376 4550 4650 4794 4804 4846 4867 4880 4900
4915 4952 4977 5048 5079 5103 5108 5196 5210 5235 5899 5575 5665 5684 5692;
5783 5787 5796 5797 5860 5916 5965 6005 6022 6026 6040 6046 6057 6264 6313
6383 6384 6414 6433 6446 6468 6530 6547 6565 6602 6671 6697 6802 6892 6998
6914 6981 7067 7083 7110 7237 7244 7260 7278 7334 7364 7365 7372 7451 7507
7571 7584 7612 7614 7648 7690 7701 7732 7743 7902 7919 7962 7975 8008 8058
8067 8196 8197 8230 8309 8851 8892 8393 8420 8488 8492 8510 8561 8576 8584
8661 8758 8764 8707 8797 8833 8864 8902 8954 8975 9004 90 9 9102 9142 9147
9182 9192 9225 9229

62
672

1119
1987
2658
3496
4317
5040
5964
6763
7885
•7939
8390
8954
9587

103
688

1176
2013
2737
3628
4326
5370
6034
8772
7397
7991
8395
8957
9609

110 
713 

1180 
2021 
2799 
3791 
4359 
5654 
6037 
6817 
7431 
8095 
8428 
9U10 
9614

150
817

1269
2059
2836
3796
4863
5700
6044
6355
7454
8110
8448
9012
9641

Serya C. po 1000 zł.
217
839

1354
2123
2844
3873
4378
5768
6067
6926
7505
8127
8458
9028
9675

248
850

1381
2262
2938
3911
4404
5914
6143
6965
7551
8146
8633
9074
9688

409
864

1402
2329
3060
3933
4412
5832
6170
6986
7600
8162
8768
9098
9711

410
941

1421
2349
3132
3952
447!
5834
6179
7006
7718
8192
8791
9160
9745

483
1050
1479
2519
3177
4097
4489.
5847
6216
7034
7763
8203
8838
9207
9780

11436 11528 11596 11690 
12045 12094 12243 12358 

12987

10014 10044 10130 10173 10209 10230 10255 108 ‘,9 10837
10534 10583 10702 10757 10768 10875 10908 11004 1101l
l l l | 6  11270 l i 493 11332 11338
11892 11903 11966 11988 12015
12557 i 2593 126»6 12698 12144 12794 12804 12898
j 3242 13252 13;56 13283 13296 13335 13360 13480 13541
13644 13704 13737 13851 14012 14020 14042 14112 14238
14880 14400 14488 14730 14773 14786 14814 14869 14895
15184 15211 15229 15256 15276 15302 15848 15369 15382
15575 15665 15760 15774 15822 12846 15847 15887 15888
16246 16249 16272 10361 16473 16477 16579 16605 16700
16876 168-6 16909 16926 16928 16948 16961 16970 17029
17166 17187 17221 17253 17281 17282 17286 17324 17836
17557 17685 17687 17735 17834 17843 17887 17914 18011
18280 18456 18490 185S7 18617 18740 18751 18771 18868
18956 18970 18976 19009 19011 19054 19077 19086 19097
19244 19314 19325 19334 19348 19354 19425 19453 19476
19589 19599 19655 19736 19808 19868 19932 19990 20059
20308 20362 20447 20448 20449 20450 20496 20639 20677

21003 21020 21057 21065 21150 21114 211^9 2125920933
21842 21401 21573 21659 21686 21687 2 l7 i2  21748 21754 
21918 21985 22009 22017 22018 22023 22015

Serya D. po 5000 z ł.
21 53 146 182 203 2-25 289 440 470 487

798 831 833 895 969 1007 1032 1035 1055 1082
1232 1243 1538 1540 L597 1608 1686 1785 1801 1802 1815

Serya E. po 10.000 z ł.
151 158 168 273 806 841 344 897 405 460 461

541
1052
1577
2520
3258
4180
4690
58-50
6385
7101
7793
8229
8873
9208
9827

108f?0
11013
11699
12505
12989
13551
14260
14-327
15386
15920
16702
17108
17352
18030
18817
19113
19540
20096
20692
21290
21806

542 
1066 
1762 
2552 
3345 
4210 
5721 
5857 
6333 
7124 
7824 
8238 
8894 
9283 
9836 

10428 
11114 
11751 
12527 
13074 
13-580- 
14291 
14957 
15475 
15949 
16785 
17134 
17354 
18070 
18852 
19119 
19568 
30170 
20700 
11303 
21824

559
1089
1953
2554
3479
4254
4884
5859
6495
7150
7909
8243
8922
9406
9862

10460
11138
11765
12541
13086
13623
14340
15137
15478
16013
16791
17146
17361
18136
18872
19136
19577
20340
20725
21328
21830

625
1116
1968
2654
3486
4276
5019
5905
6670
7189
7925
8308
8932
9427
9911

10521
11157
11812
12555
13225
13633
14842
15142
15498
16061
16802
17148
17403
18244
18880
19185
19584
20259
20844
21332
21874

6858
7387
7651
7949
8320

6869 6395 6905 6989 6992 7076 7094 7156 7181 7205 7257
7393 7396 7408 7510 7526 7533 7542 7551 7584 7597 7610
7686 7699 7719 7728 7759 7786 7809 7885 7886 7895 7913
7979 7986 7997 8013 8032 8059 8096 8174 8207 8237 8256
8838 8365 8406 8458 8511 8530 8565 8711 8754 8769 8774
8834 8943 8958 8989 9006 9130 9171 9173 9186 9202 9229
9255 9269 9289 9313 9321 9333 9373 9378 9465 9456 9500
9587 9637 9725 9738 9888 9904 9936 9957 9975 10017 10067

10174 10188 10187 10229 10242 10251 10280 10286 10292 10296 10301

11198 11199 11201 
11899 
11733

9244
9573

10382 10384 10392 10407 10434 10471 10496 10565 10582 10620 10627 10641
10709 10722 10752 10815 10865 10883 10891 10907 10910 10933 10934 11001
11010 11027 11030 11048 11051 11067 11073 11108 11135 11147 11155 11194

11215 11244 11257 11299 11327 11338 11346 11865 11376
11410 11421 11474 11504 11510 11569 11593 11599 11628 11655 11713
11735 11775 11785 11846 11862 11918 11962 11964 11977 12000 12042

12231 12237 12240 12242 12276 12315 12323 12325 12335 12411 12434 12439
12485 42486 12510 12545 12546 12595 12602 12604 12619 12636 12645 12694
12699 12702 12717 12718 12774 12817 12830 12843 12850 12870 12880 12893
12935 12938 12942 12944 12945 12971 12997 13061 13125 13154 13220 13285
13339 13354 13363 13378 13395 13398 13461 J3499 13529 13591 13732 13811
13876 13895 13907 13918 13940 .13952 13964 13970 14021 14042 14086 14115
14222 14255 14355 14414 14462 14602 14621 14625 14631 14687 14718 14731
14771 14784 14802 14808 14844 15868 14874 14883 14946 15049 15105 15113
15314 15348 15355 15417 15467 15469 15493 15527 15569 15580 15596 15610
15673 15721 15732 15743 15849 15851 15855 15915 15931 15970 15974 15982
16024 16098 16190 16192 16196 16297 16299 16809 16327 16333 16342 16375
16602 16670 16689 16807 16850 16854 16941 16948 16951 16957 17057 17110

7308
7620
791C
8288
8795
9243
9525

10115
10304
10648
11007
11195
11392
11727
12063
12471
12698
12914
18381
13872
14180
14742
15261
15668
16001
16471
17150

17153 17375

46
823

240
830

283 
855'

1354 1477 149;

Serya B. po 500 zł.
370 375 376 397 398 539 559 576
892 912 925 985 989 992 996 1019

1536 1589 1615 i 685 1693 1757 1799 19871589 1615
2276 2305 2360 2362 2475 2499 2531 2560 2570 2608 2681
2976 3003 3020 3 -24 3069 3089 3185 3197 3361 8393 3409
3551 3624 3652 3654 8656 8696 3711 3852 3902 3911 3953
4183 4219 4318 4389 4419 4517 4565 4606 4610 4674 4679
4814 4817 4862 4870 5062 5142 5268 5290 5299 5430 5543
5693 5720 5721 5769 5806 5960 5985 6001 6007 6016 6050
6256 6308 6351 6362 6404 6436 6445 6487 6515 6532 6551
6643 6650 6668 6711 6782 6745 6767 6871 6921 6929 6956
7157 7195 7215 7271 7286 7301 7319 7447 7522 7536 7598
7836 7925 8013 8020 8026 8088 8112 8114 8140 8198 8207
8849 8419 8497 8540 8591 8593 8595 8690 8838 8893 9054
9275 Serya C, po 1000 z ł.

171 224 323 327 306 583 629 632 653
955 976 1040 1061 1117 1135 1138 1143 1220

1349 1374 1480 1499 1699 1769 1824 1835 1869
2370 2446 ' 2515 2590 2603 2610 2681 2691 2692
2746 2788 2814 2847 2895 2940 2965 3106 3168
3422 3434 3436 3456 3544 3552 3607 3632 3719
4141 4212 4286 4320 4346 4444 4176 4478 4537
4681 4822 4839 4857 4867 4957 5006 5255 5263
5559 5573 5624 5*50 5691 5840 5881 5891 5960
6114 6248 6315 6361 6440 6482 6525 6551 6565
6710 6723 6753 6857 6999 7002 7052 7084 7143
7382 7405 7583 7636 7695 7729 7750 7804 7812
8076 8077 8205 8244 8275 8524 8606 8711 8731
88W >W S8 8944 8955 9023 9127 9198 8248 9315 
9463 9519 9618 9631 9678 9696 9719 9756 9759
0008

644
1022
2032
2744
3435
4014
4742
5623
6087
6560
7043
7057
8210
9092

727
1 2 2 1
2056
2706
3283
3795
4560
5276
5968
6674
7176
7814
8744
9348
9779

655
1074
2043
2801
3469
4033
4773
5628
6130
6594
7084
7713
8242
9108

776
1228
2103
2725
3284
3851
4608
5295
5991
6687
7200
7977
8763
9346
9804

680
1287
2113
2861
3518
4133
4799
5629
6154
6606
7111
7729
8317
9128

791
2256
2168
2729
3889

4686
5350
6012
6690
7212
8007
8812
9424
9886

10032 10120 10179 10182 10220 10291 10327 10455 10490 10524 10559
05S0 10611 10627 lt)630 16070 10766 10848 
1431? I 1433 11479 11568 11593 11615 11651

1-1031 1 U ;0  11293 11303 11367 
11658 11656 11697 11725 11756

18-53 11838 11860 11886 11893 11899 11922 11941 i 2005 12028 12095 12104
2240 12264 12407 12415 12542 12543 12569 12599 12685 12684 12710 13719
2789 12814 12825 12832 12850 12914 12825 18054 13069 13111 13179 13205
3341 13629 13649 13701 13712 13729 13749 13783 18843 13892 13999 14069
4231 14301 14813 14356 143-3 14468 14478 14512 14609 14659 14778 14788
4873 14880 14975 15073 15078 15111 15165 15177 15196 15199 15228 15260
5327 15337 15377 15387 15642 15643 15649 15707 15751 15754 15758 15866
5974 16055 1606! 16159 16212 16214 16326 1 6 4 1  16479 16507 16580 16653
6689 16119 16746 16763 16777 16792 16797 16862 16987 17038 17142 17171
7204 17271 17294 17408 17443 17453 17496 17502 17573 17668 17722 17784
7849 17883 17896 17893

712
1351
2239
2869
3519
4150
4810
5686
6175
6617
7126
7788
8343
9136

910
1289
2208
2745
3393
4101
4654
5436
6072
0699
7275
8009
8841
9436
9917

10573
11409
11774
12195
12764
13211
14146
14827
15270
15878
16656
17176
17841
18227
18833
19015
19482
20191
20972
21891

18
771

625 659 740 748
1096 1134 1185 1197 

1903 1937

495 510 521 631 732

Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, a w obiegu będących

19 22 44 62 115
Serya A. po

240 ' 273
100 zł.

298 380 396 401 467 484
500 504 533 541 558 581 604 633 648 741 744 78') 882
950 977 980 1010 1066 1079 1178 1232 1233 1244 1246 1297 1409

1431 1484 1533 1 r- 4 6 1565 1567 1570 1668 1770 1942 1948 1960 1961
2009 2022 2113 2149 221 5 2261 2272 2278 2374 2381 2447 2479 2492
2511 2. 41 2575 2612 2629 2650 2651 2677 2724 277S 2793 2824 2857
2877 2878 2902 2927 2939 2940 2981 3055 3063 3083 3088 3090 3095
3107 3116 3150 3198 3271 3300 3308 3330 3387 34S9 3495 3516 3517
3543 3544 3649 3708 3739 3745 3766 3809 3819 3886 3888 3922 3990
3995 4008 4032 4088 4254 4260 4262 4273 4814 4325 4382 4334 4357
4359 4370 4396 4417 4420 4444 4460 4467 4500 4528 4536 4701 4729
4744 4792 4810 4825 4870 4916 4929 4951 4961 4971 5014 5056 5007
5140 5141 5150 5177 5211 5250 5278 5308 5317 5334 5374 5376 5386
5388 5389 5517 5531 5575 5593 5612 5632 5691 5780 5766 5798 5849
5866 5906 5915 5919 6059 6122 6124 6146 6156 6202 6215 6265 6266
6267 6285 6322 6355 6409 6452 6543 6553 6566 6617 6628 6759 6821

17902 17918 17966 17997 18000 18098 18155 18204 
8230 18234 18265 18335 18392 18415 18426 18466 18477 18489 18502 18521
8546 18585 18605 18620 18690 18707 18722 18735 18851 18919 18924 18961
9061 19073 19076 19083 19150 10179 19248 19320 19329 19346 19416 19435
9496 19504 19536 19594 19597 19630 19634 19644 19689 19780 19821 19881

20372 20381 20433 20465 20468 20665 20680 20730 20753 20798 20811 20929
20999 21101 21113 21145 21156 21210 21214 21310 21315 21319 2 1350 21889
21925 21973 22070

Serya D. po 5 000 z ł.
41 51 73 91 149 164 265 278 293 305 306 428 457 490 539

540 591 617 667 682 687 779 7C5 829 838 902 995 1029 1085 1109
1129 1190 1285 1353 1374 1377 1524 1564 1585 1717 1864

Serya E po 10.000 z ł.
4 88 97 194 274 281 298 339 373 420 536 541 657 699

Oprocentowanie wyż wymienionych listów ustaje z terminem ich płatności a w razie, 
gdyby mimo to kupony płatne po tymże terminie, zostały wypłacone, takowe potrącone 
bgdą z kapitału przy tegoż wypłacie. (§. 131 statutów).

Wykaz amortyzowanych ł ^ / o  listów hipotecznych wraz z kuponami: 
Serya A. po 100 zł. Nr. 7205.
Serya B. po 500 zł. Nr. 2043, 2045, 2046.
Serya 0. po 1000 zł. Nr. 1004.

Wykaz amortyzowanych kuponów 4V2 7o listów hipotecznych płatnych
1. Maja 18' 16:

Serya D. Nr. 594.
Następne losowanie z końcem Października 1898.
Lwów dnia 29 Kwietnia 1898.
0. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny.

Nowości
w  w ie lk im  w y b o r z e  otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod firmą:

(Au bon Marchej Kesmarky & llles Następca
Władysiiaw Ciechulski

Lwów. róg planu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2
(d o irx  113

Cenniki ilustrowane na zadanie gratis.

i



Do „Gazety Lwowskiej" 
Ó G Ł O S Ź E E U i A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
I i r t s f e n e  © y £ ® si!© g r3 la  

f c . .  K n r f l  n

Notaryusz w Lisku
poszukuje do swej kancelaryi nota- 
ryalnej kandydata notaryalnego i ruty­
nowanego pisarza, biegłego w spra­

wach spadkowych i notaryalnych.
556

Jr. W. Kretowicz
ordynuje w Karlsbadzie, mieszka

Kaiserstrasse, Haus Warschau.
491a

a c h .

w .  fla rish e i
von 500 fi. aufwarts ais Personalcredit 

besorgt coulant und discret 
A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,

Postfacn 158. 561

Łekcye szermierki n» pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Bla  
r»łodzieży akademickiej i  ucz­
niów szkól średnich ceny zniżone.

Handel herbaty i kawy
Edmunda fiiedk
Lwów, plac Maryacki 10

poleca naturalne, c yste

w i n a
reńskie, austryackie, wę- 
g:erskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, bez jakichkolwiek przy­
mieszek po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe 
li tylko z winogron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę. — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

sprzedaje od 1 stycznia 1898 r.
p i w ®  s w o j e  w  I b © ©  a ’

Zamówienia przyjm ują s

1. Centralne biuro, u l.  Kleparowska, 1. 8,
(dawniej browar Lilienfelda)

2. Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

3. Browar w Lesienicach.

71

Znaczne pieniądze zarobić można szybko i bez 
trudów. Także jako uboczny interes. Sensa- 
cyjny nowy wynalazek. Nadzwyczajna łatwość 
sprzedeży aparatów. Kupcy, kapitaliści, ajenci 
podróżujący powinni zażądać prospektu. — 
Wyłączne zastępstwo nieobsadzone. Borsodi 

Budapeszt, Tabakgasse 10. 562

SZPARAGI
1  felgi*. V© ct. 539

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw, 
w Lubyczy królewskiej (poczta).

zegarmi :ti%; *
J L w ©  W ,

ulica Akademicka I .3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych , ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gwar&ucya.

Z ałożon y  w x\ 1855.
314

najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, działa znakomicie we 
wszelkich formach skrofalozy, w chorobie angielskiej u dziec-i, 
w  chorobach skórnych, w przy miocie, w chorobach kobiecych itp.

Zikład kąpielowy leży 510 na. n. p m. na wyżynie z daleka otoczonej 
górami, wśród bardzo pięknej okolicy, klimat łagodny podgórski, mało wilgotny.

Łazienki urządzone wzorowo, mieszkania obszerne, wygodne.
Ilość mieszkań znacznie zwiększona.
Stacya kolei w miejscu, przy każdym pociągu omnibus zakładowy.
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela 553

Zarzml Zakładu kąpielowego.

1 0 0 0 0 © @ 0 0 0 0 0 (£_ 3 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0

Ł W B I ® W
Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, inila od Gródka a półtory od Szezerea oddalony.
Wody siarezane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczonych kontynentu. Znakomite ką­

piele borowinowe, tudzież lokalne okłady z namułu. Borowe kąpiele, leczenie zimną wodą, elek­
trycznością, masażem, kąpiele rzeczne w rzece Wereszyey.

W & k r z a n i a : Reumatyzm mięśni i stawów, wypociny po zapaleniach. — Długotrwałe 
lurzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycia rtęci. Przewłoczne za­
trucia metaliczne.

Lekarz zakładowy: dr. Józef Wernickl.
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader umiarkowanych 

cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd pocztowy i telegraficzny w miej­
scu. W  kaplicy zakładowej codziennie msza św. Komunikaeya ze Lwowem nader ułatwiona. Co- 
izienna p~czta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna restaura-ya pod ścisłym dozorem. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. 
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 497

Karol Bratkow ski.

0

i  w  o  ; i s r  i  o  z :
Zals.ia.ci zd.rojowtro-feą.pielo-wy w Gralicyi. 

Stacya kolei państw ow ej.
W o d a  S z c z a w a  s ł o n a ,  j o d  i  fo ro m  zawierające, próez togo znakomite kąpiele 

jborowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazisnkaeh hydropatye nych.
W o d a  i w o n i c k a  jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo slrawna 

ii przyjemna do picia. Tak woda iwonicka świeżego czerpania, jakoteż ból iwonicka, znakomity 
i środek do kąpieli domowych dla osób skrofuliczuych j st do nabycia w aptekach, składa h wód 
j mineralnych, t, dzież wprost w Dyrekeyi zakładu

L e k a r z e :  Dr. Ki. Dębicki, lekarz zakładowy i Dr. Bośoiszewski.
Położenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m., wśród lasów szpilkowych, śliszne spacery.

I Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. — Apteka zaopatrzona 
we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca spacerowe znacznie rozszerzone. — Ła­
zienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. -•  Droga od stać1?! kolejowej do zakładu nowa 
pierwszorzędna. — Kośeioł w zakładzie, msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. — Do- 

' skonała muzyka zakładowa. Poczta i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne.
Sezon od 20 m aja do końca w rześnia.

W I. sezonie (do 20 czerwca) i Iii. (od 20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze. 
Uwolnienia od taksj na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarządy Zakładu. 481

D yrektor Z ak łada dr. Rośeiszewski.

i 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 @ 0 '

Sp.Maryan Gustowi cz i
Lwów, ul Akademie&a 1. B. 

wyłączne zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny 
2 :  Ó  Ł  J  A  Z  D  ' T

l lu m b e i*  i  Fabryk: D i i r k o p p .  i  S p .
W s z e l k i e  ^ r Ł y b o r y  i  c z ę ś c i  s k ła d o w e .

Stroje dla kolarzy 550
Koszule wełniane (sm tery), flanelowe, jedwabno i satynowe, 

Czapki, p o ń czo ch y , obuwie.
P rzyb o ry do szermierki, Lawn Tensiis, Football, Croquet

Własna szkoła jazdy. —  Wszelkie naprawy pizyjmuje się.

)00000 !W W W 00000000000000

99m  m  *
n o w o  o t w o r z o n y  M a g a z y n  M ó d

poleca na sezon

K a p e lu sza  dam ski©
Modele paryskie. —  Ceny najprzystępniejsze. 

Lwów, ul. Jagiellońska, a. 7
(róg ulicy Trzeciego Maja),

543»;-,

ZamKm^cie ractiuokow i bliaiis za roK 1897.
c z y n n y ;S t a n  

Gotówka w kasie 
Pożyczka wekslowa . . 
Procent z góry zapłacony 
Procent zaległy . . . .  
Lokacya ...........................

zł. ct. S t a n  b i e r n y : zł. ct.
207 48 Udńały cz ło n k ó w ........................... . 1787 —

5609 85 Fim.dusz reze rw o w y ...................... . 891 48
23 86 Wierzyciele w e k s lo w i .................. . 3050 —

250 - Zysk z roku 1896 ........................... . 162 01
25 - Zysk z roku 1897 ........................... 38

150 - Na oszczędność............................... —
Koszta procesowe 78

B: zem 6266 87 Razem 6266 87
Ogólny ruch kasowy w przychodzie i rozchodzie 25.800 zł. 61 ct.

Z końc-m roku 1896 liczyło Towarzystwo 95 członków ze sumą udziałów 1777 zł., w roku 
1897 przystąp ło 6 członków z sumą udziałów 100 zł., razem 101 członków z udziałami 
w kwocie 1877 zł., w roku 1897 uoyło 6 członków z sumą udziałową 90 zł. — zatem w 

roku 1897 stan członków 95 z sumą udziałów 1787 zł. 580
Towarzystwo zaliczkowe w W ielopolu , stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 

Wielopole, dnia 22 maja 1898. Alojzy Schlesinger, dyrektor.

Z drukarm Wł. Łosińskiego ul. G*łraackił4go 1. 12 dosa WscEsra. Telefon nr. 569. (Zarsądcs Wł. J, Weber). Papier * faferyki papieru J. Fiałkewakich.


